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P r e n u m e r a t ę  p » z y j m u j ą i
z a m ie js c o w ą : Admisiitraoya „Nowej Reformy1- i wszystkie urzędy pocztowe; m lsjsco *  
V 4 i administrneya „Nowej Keiormy“. — Główna tr a a s a  w Eynzu. — Agency* J . Hopcasa 
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel 8t. K»rlińgric«r<. Sakiemuor — Handel 

Kretschmera ul. Szewska — Handel J . Ekiera ul Karmelicka 18.
Z am le 'SC f «rą  p r e a o a ie re U , 1 c j l c t n i a  (inseraty) przyjmują: We L w ow ff Binra 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż H arsm aua Q. — 
W  P rz e m y ś lu  Heszeles. — W  J a r e j l a w i n  A Amster. — W  W ie d n iu : Hert ann GsW- 
acumiet' (sprzedaż pojedynczycŁ numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukcs Nachf., Ha- 'oustein 
A Vogler (także w Hamburgu, F rankń ir'.e  u. M.. Berlinie. Lipsku, Bazylei I Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mo«o (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze^. — H. Scha- 
tek (W olkeile;. — W k o r y t a  Sociótó Matneile de Pablicitd A. L o r e t t e ,  directenr, 31

Rae Rougemont ' .
b y ło s z e u la  linserały) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy1* za opłata od miejscu 
wiersza drobnem pismeoc (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — N atC - 
S la n c  po 60 h od wiersz* za każdy n a  — O losy  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h. od wiersza. — 
Z a łą c z  tu  iii do „N. Roformy" 'prospekty, cyikniarze, ogłoszenia itp  I przyjmuje się za cenę 
-  kor. od 100 egz. dle zamiejscowych, a 1 kor. od 100 cg*, dla miejscowych prenumeratorów

a & m i ^ l s f r a c y i ,
Celem uregulowania nakładu, prosimy o w cze

sne nadesłanie prenumeraty.

„Nowa Rciorma- wychodzi obecnie
dwa razy dziennie:

o godzinie 5 rano i o piątej po południu.
Pomimo znacznego zwiększenia ko&ztow wy

dawnictwa , prenumerata nie została podwyż
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e ;  

w  Krakowie: 2 koron,
w kraju: z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 łi, z d w u r a z o w ą  przesyłką 3 K 20 kul.

Now. prenumeratorzy zarówno miejscowi, ;jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru
kującej się w felietonie naszym powieści >St. 
Ż e r o m s k i e g o  p. t,:

„ilzieje grzechu**.

Porachujmy s ią!
Dwukrotny upadek p Daszyńskiego, w Kra

kowie i w okręgu Biała-Oś ięeim, jest jednym 
z najwybitniejszych objawów opinii politycznej 
kraju, iaką przyniosły obecne wybory do Rady 
państwa. Jakkolwiek organa socjalistyczne klę
skę przywódcy socyalizmu galicyjskiego nrzy- 
p. uiją wyłącznie * ielkim nadużyciom ze strony 
przeciwnej, przecież, gdy minie gorączka chwili, 
gdy cyfry zajmą należne im miejsce w staty
styce wyborczej, przekona się opinia publiczna, 
że przyczyna upadku hegemona soeyaiistycz- 
uego tkwiła głębiej, bo w polity cznych i so
cjalnych pojęciach ogóiu wyborców polskich.

Co do nas, jaku dziennika, najbardziej zbli
żonego do stronnictwa które wraz z komitetem 
mieszczańskim rozy inęło akcyę wyborczą prze
ciw p. Daszyńskiemu — to stwierdzić mamy 
prawo przedewszystkiem fakt jeden. Jeżeli mó
wi się o terorze jakimś i nadużyciach po tej 
stronie, po której stała „Nowa Reforma" — to 
odpowiada ona przedewszystkiem z a  s i e b i e  
s a m ą ,  za tę akcyę wyborczą, jaką ona na 
szpaltach swoich rozwinęła Otóż przyzna ka 
2dv, że akcyę tę prowadziliśmy w naszym dzien
niku w s p o s ó b  c z y s t o  i d e o w e ,  socjalnej 
demokracji przeciwstawiając demokrację pol
ską, z jej programem i dążnościami. A n i j e- 
d n e g o  s ł ó w k a ,  ubliżającego osobie p. Da
szyńskiego, ani jednego zwrotu, zniesławiają
cego innych kandydatów socjalistycznych, n ie  
m ó g ł  n i k t  w y c z y t a ć ,  nawet podczas najgo
rętsze; walki wyborczej, w „Ncwej Kelormie44. 
L’udczas gdy „Naprzód" stekiem rynsztokowych 
obelg i paszkwilami obrzucał kandydatów de
mokratycznych,' gdy odmawiał im wszelkiego 
uzdolnienia intelektualnego na przedstawicieli 
miasta i obdzierał iGh z czci obywatelskiej, — 
to dziennik nasz ograniczył się do wyświetle
nia zasad i programów demokratycznych kandy
datów, opierając się głównie na ich przeszłości 
i na tern, co na 30 przeszło zgromadzeniach 
wyborczych wypowiedzieli i co u h  tem samem 
wobec wyborców obowiązywało.

Jeżeli tedy głos naszego dsnennika — jak 
Śmiemy sobie pochlebiać, — na szali opini: 
publicznej w tej walce wyborczej zaważył i 
przyczynił się do przechylenia jej na stronę 
kandydatów demokratycznych polskich, to wpływ 
swój wywarł on w sposób tak poprawny, że 
elekt swój jedynie sile argumentów, trafiają
cych do przekonania większości wyborców, 
miał do zawdzięczenia

Przypatizm / się dzisiaj bliżej temu efektowi, 
b i j ą c e m u  z c y f r ,  jakie przyniosło głosowa
nie, przyczem operować będziemy liczbami, w 
których nie uwzględniono leszcze leklamacyj 
wyborczych, Liczby więc uprawnionych do gło
sowania będą nieco mniejsze, niż były faktycz
nie, co jednak nie może wpłynąć na zasadni-

S t e / a n  Ż e r o m a h i

D z i e j e  g f g e e L i i .
61 (Ciąg dalszy.)

Cóż z tego, że powie mu wszystko, uędzie 
zmuszona więcej wyjawić, niż on w listacl. ini ■ 
łosnych wyczytał (— co za los i co za śniiń; 
szność!), cóż z tego, że zmuszona będzie zdjąć 
ze siebie wszystkie zasłony, że mu przedstawi 
nagość swych grzechów, — cóż z tego, że ten 
człowiek obaezy jej trw oge, upadek, rozpacz i 
nicestwo, które dotychczas widział jeden jedy
ny — Bóg,. Cóż z tego? — Jeśli jej powróci 
cień nadziei, że Łukasz jest ten sam, którego 
pokochała . Jadąc na furze i odpowiadając na 
kretyńskie pytania gadatliwego gospodarza, nie 
myślała i problemacie, który był celem jej po
dróży, Rada była, że jodzie przez pusie pola, 
przez nii znane równiny, wśród zrudziałycli ścier
nisk, które cichy deszczyk /.leska pokrapiał. 
Patrzała na poorane role o barwie brunatnej i 
radej — i czuła, jak w nich pod deszczem ro
dzą się siły wieczne, z których powstaną zno
wu trawy, chwasty i krzewiny. Patrzyła na 
obioki zwisające, jesienne zasiony polskich pól...

O jakie dziesięć wiorst od miasta chłop po
kazał jej aleje zgliszczańskie, kępy drzew i 
białą w nich kamienicę, zwaną pałacem, Ewa 
ściei pła na ten widok

Wtedy to przyszło jej na myśl, że w tym

czć wnioski, jakie z tych cyfr wyniknąć mu
szą. '

A więc najpierw co do p . D a s z y ń s lc i fi
go. \v okręgu W e s o ł a  było uprawnionych do 
głosowania 2777 wyborców1. Z tego dr P e t e -  
1 e n z ol rzymał głosów 1328, p . ' D a s z y ń s k i 
1187. Przypatrzmy się charakterowi głosują
cych, przedewszystkiem pod względem p a r 
t y  j n o-p o 11 1 y c z n v m. W  okręgu tym było 
414. żydów wyborców . Dr Gross zapowiedział 
w swoim organie, że pariya n i e z a w i s ł y c h  
ż y d ó w1 nie będzie głosowała na kandydatów 
demokratycznych, a u i w Ś r  ó d m i e ś c i u, a n i  
n a  W e s o ł e j .  Wobec tego przypuścić można, 
ze z 3 5 0  ewentualnie oddanych na Wesołej 
głosów wyborców żydowskich, padło najmniej 
1&® na p. Daszyńskiego. A więc zwolenników 
p a r t y  i socjalistycznej należałoby szukać w 
szalenie małej liczbie 387, którą otrzymamy 
po odjęciu głosów „niezawisłych żydów1" od 
liczby głosów p. Daszyńskiego.

Jakie z a w a d y  zło/.yly się na liczbę głosów1 
p. Daszyńskiego, niepodobna wr te.j chwili okre
śli , ale w iemy, z jakich zawodów w tvm okrę
gu r e k r u t o w a ć  s i ę  b y l i  p o w i n n i ,  je
że!’ me zorganizowani socjaliści, to z w o 1 e - 
n i c y  kierunku politycznego i taktyki, jakie p 
Daszyński reprezentował Utóż na Wesołej 
było: 466 głosów służby kolejowej, 270 wo
źnych i służby rządowej, 12G pomocników han
dlowych, 154 drobnych rękodzielników1, 165 
pzeladzi rękodzielniczej, 201 stróżów i wyrobni
ków1, 08 służby prywatnej, ekspresów i i p. 
Czyni to razem 14BÓ, — a ponieważ p. Daszyu- 
ski otrzymał ze  w s z y s t k i c h  kategoryj wy
borców i z obu wyznań, głosów 1187, więc 
wniosek stąu oczywisty, że ten „proleraryat44, 
na który najbardziej reflektował zawsze p. Da
szyński, którego miał być przedstawicielem, 
g ł o s ó w 1 s w o i c h  mu  n i e  d a ł ,  i dlatego p 
Daszyński upadł.

Przypatrzmy się teraz kandydaturze drugiego, 
najsilniejszego. po p. Daszyńskim przedstawi
ciela socjalnej demokracji, dra M a r k a  — 
W Śródmieściu, gdzie tenże o mandat poselski 
się ubiegał, było uprawnionych do głosowania 

075 osćt Z tego otrzymał dr M a i c k  głosów 
941, dr Staniszewski 1661. ronieważ w1 tym 
okręgu było 400 wyborców żydowskich,, więc 
przypuścić wolno, że,z liczby 325 glosujących, 
padło na dra Marka '200 głosów „niezawisłych 
żydów14. Pozostaje więc niesłychanie, kompro- 
mitująco już mała liczba 741 wyborców1, w któ
rej szukać musi dr Marek i'^towarzyszów44 so
cjalistycznych i z w o l e n n i k ó w  swej kandy
datury w1 sferach nieży dow'skich.

A jakie z a w o d y  stały tutaj dla socjalisty 
otworem? Statystyka dostarcą liczb następują
cych; 191 woźnych, pachołków i t. p., 147 po
mocników handlowych, 417 drobny eh rękodziel
ników, 878 czeladzi rękodzielniczej, 248 stró 
żów i wyrobników. 231 służby pryw atnej. Jaz 
te zawody, f  których sferze obracała się za
wsze tak nam iętnie prowadzona agitacja par
tyjna socja listów , dają 1 irzbę 1612 głosów1, 
podczas, gdy p, dr Murek miał ich wogóle 
941... -

Tc liczby wystarczają. One mówią, że no 
5852 wyborców z dwóch okręgów, w Których 
stawali p r z f  w1 ó d c y socjalistów1 galicyjskich, 
padło wogóle na nich zaledwie 2078 głosów1, 
jeżeli się zaś od nich odejmie 250-j-200 =  450 
głosów niezrwisłych żydów, to otrzymamy liczbę 
1628, w której mieszczą się już i „towarzysze44 
i z w o l e n n i c y  kientnku politycznego i osób 
pp Daszy ńskiego i Marka.

rucyaliśei muszą przyznać, że zaszła przy 
tych wyborach z ich strony s z a l o n a  po 
tny ł k a  Ich partya nie znalazła oddźwięku na
wet w tych sterach, które za trzon proletarya- 
tu uważać się zwykło w Krakowie Oni po pro
stu z a r y z y k o w a l i  na gruncie krakowskim 
swój rozgłos socjalistyczny i z a p r z e p a ś c i l i  
go  z k r e t e s e m

pałacu wezmą ją przecie za kochankn m ło d eg o  
Szczerbi ca. Cóż ona powie ? Przesunęli cię przed 
jej zamyślonenii oczyma jacyś lokaje, fagasy, 
służące dworskie. Poczuła, że w1 duszy jej zry
wa się znowm burza. Żeby zażegnać to najstra
szniejsze z nieszczęść, postanowłłą nieodwołal
nie wracać do miasta. Prawie wszystkie pie
niądze wydała już na furmankę, Zostawmło je
szcze parę złotówek.

Chłop podwiózł ją do miejsca, gdzie z gościń
ca należało zboczyć na prywatną drogę dwor
ską Ewa kuzaia stanąć i wysiadła. Włościanin, 
odebrawszy swoją należność, pomedytował za
pewne na ten lemat, czy nie udałoby się je
szcze cokolwiek wydębic, wreszcie zaciął konia 
i dobrodusznie pojechał dalej. Mogła teraz do- 
woli śmiać się ze siebie, bmiała sie. też do woli, 
brnąc po'głębokim piasku szerokiej drogi. Do- 
szł wkrótce do alei, wysadzouej odwieczuemi 
lipami. Przytulił ją  do swego serca lekki, je
sienny szum wielkich drzew. Pogłaskał ją po 
głowie roztrzaskany podniebny szelest lipowy. 
Usiadła w1 rowie, na przykopie, poluytym wil
gotną. przyżółkłą trawą i wśród sąeptania usy
chających liści zapadła się duchem w siebie 
&amą, w głębokie, podziemne chodniki jestestwa. 
Stowaizyszył się z nią śmiech, nieodstępny ob
serwator i ukazywał to tam, to sam z błyska
wicowym jasnowidzeniem nędzę jej bytu. Aż 
oto wykazał nareszcie to, co byłe najtajniejsze 
w niej samej. Szepnęła samej sob*e

— Dziecko!
Poczęła śmiałem! my ślani:, wdzierać się w no

rę tego zagadnienia. Rzuciła śię w siebie sama

Bo jeszcze jeden rzut oka cztery inne o- 
kręgi:

W okręgu S 1 1 a d o m zdobywa socjalista p. 
Englisch, na 2650 uprawnionych do giosowa- 
nie 854 głosów, nawńsem powiedziawszy, w 
stosunku do osobistych kwaluikacyj dia Mar
ka, bardzo dużo. Tlóinaezy się to liczbą 622 
wyborców żydowskich, . od których najmniej 
850 głosów1 otrzymał p. Englisch. Prof, Sikor
ski otrzyma* tutaj głosów1 1288.

Wreszcie na D l e p a i z u ,  na 2690 wyborców 
zdobywa socjalista p. M i s i o ł e k  głosów 649, 
p. Z i e l e n i e  w s 1 i 1478. Dajmy na to, że ży
dzi nie wchodzą turaj w1 rachubę, jest ich bo
wiem tylko 125.

Rązeai w czterech wewnętrznych okręgach 
Krakowa (z wyłączeniem Kaźmierza), na 11.192 
wy borców1 (w i zoczy wastości, po uwzględnieniu 
reklamacyj, było ich przeszło o 1000 więcej), 
padło na socjalistów1 3581 głosów. Jeżeli się 
od tego odejmie co  n a j m n i e j  &ou głosów 
niezawisłych żydów-, to otrzymamy liczbę 2781, 
reprezentującą i „towarzyszów 4, i z w o l e u m  
k ó w  socyaluej uemokracyi w s t u t y s i ę c z 
ne  ni m i e ś c i e  r  a k o w i e.

Rzecz ciekawa! Socyaliści wołają ciągle:, 
p o r a c h u j ir. y s i ę^N ie objawili jednakże do
tąd chęci obliczenia się w Kiakowie. Wyręcza
my ich Ałe też rościmy sobie prawo pierw1- 
szeństwa do w niosku, że pogrom ich w Krako
wie był najnaturalniejszem w świecie relleksem 
stosiuiKów socyalnych i partyjnych. B e z  n i e 
z a w i s ł y c h  ż y d ó w , którzy dostarczyli im 
25 prc. głosów1, — topnieją tutaj socjaliści do 
liczby tak małej, że w stosunkach i walkach 
stronnictw1 schodzą dzisiaj do roli bardzo nie
ważkiego czynnika,

N i e p o t r z e b n i e  s i ę  i c h  o b a w i a n o .  
Dużo krzyczą, hałaśliwe urządzają manifesta
cje, — ale w1 samym Krakor io jest ich baje
cznie mało. Przypominają oni ten „tłum' ua 
wielkich nawet scenach robiony w1 ten sposób,, 
że jedni i ci sami statyści po praw ej stronie 
zeszedłszy ze sceny, webpdzą znowm napowrót, 
obszedłszy ją  szybko, ze strony lewej Zdaje 
się, że jest ich wielu, a to ci sami Judzie Uka
zują się na kilka zawodów1 „

Dotąd wybrano w kraju naszym 63 posłów; 
51 Polaków, 10 R usitiów1, 2 syonistów,

Polacy: —
P o l s k i e  s t r o n n i c t w o  dem,  3. (Pete- 

lenz, Sikorski, Stwiertnia).
D em  o k r  a c i 6. (Dietzius, Kolisclier, Loe- 

w enstein , M ałachowski, S tan iszew ski, Z ielen iew 
ski).

N a r o d o w i  d e m o k r a c i  8. (Biały, Buzek, 
Fiedler. Gląbiński, Gold, Jabłoński, Tomaszew
ski, Wiącek).

K o n s e r w a l  y ś c : 10, (Abrahamowie/.(dwn- 
kromie) Biliński, Bobrzyński, Dzieduszycki, 
Korytowrski, Lubomirski, Moysa, Starzyński, 
Zagórski),

L u d o w c y  13. (Bojko. Bomba, Jachowicz 
Krempa, Łuszczkiewicz, M adej, Mleczko, Ol
szewski, Paduch, tSiw ala, Staniszewski, Stapiń- 
ski, ńiedniawski).

C e n t r o w c y  6. „Dobija, Kopyciński. Męski, 
Pastor, Szajer, Żyguliński). •

S o c j a l i ś c i  8. (Diamand, Hudec, Lieber- 
mann).

S a m o i s t n y  s o c j a l i s t a  1: Breiter,
D z i k i :  Gross (Partya mezaw. żydów).

Rusini.
U k r a i ń c y  8: Budzynowski, Folis, Kolessa, 

Ochrwuowdcz, Okimiewsli. Onyszkiewicz. Pe- 
trycki, Wojnarowski.

M o s k a l o f i l  1: Kurylowicz,
R r d y k a ł  1: Trylowski.

z bohaterstwem. Zimny pot zrosił jej czoło, 
drżały nogi z rozdętemi żyłami, biło serce... Cóż 
uczynić, jeśli ją Ł ukasz zdradził? Rzucił? Do
kąd pójść? Jak przestać Żyć, jeśli będzie żyło 
to dziecko? Pomyślała ze śmiechem, że chcąc 
żyć, trzeba powrócić do Warszawy — z tern 
dzieckiem. Z odcieniem szczególnej satystakcyi, 
wśród dzikich zapędóv. gniewu uprzytomniła 
sobie siostrę Anielę, Horstu, Barnawska — a 
uadewszystko swój głupkowaty zachwyt dla 
Łukasza, swoją dla niego cześć Rozmowy o tem 
z matką... Choćby bił, choćby kopał nogami.

Spojrzała w pola osieroetałe. Odmieniła się 
lbepogoda. Deszcz ucichł. Miękkie climury roz
padły się i potworzyły ze siebie szeregi kształ
tów1, idących stronami. Słaby, czysty, jesienny 
blasic oświetlał miękkie podorywki — i owe białe, 
dalekie chmury. Te same to były pola. które 
liDjednokrotnio widział Łukasz. Tu mieszkał, 
tu był. Był!

"Nie jest legendą, snem, rojeniem dziewiczem, 
ten cztowiek, Którego imię leży na piersiach, 
jak ogromna szkaiłupa _ ciosowego kamienia na 
grobie. Jakże to było fenomenalne, jak niezba
dane, że on był w istocie, był na tej drodze... 
Łukasz tu był! Po trawie tej ślizgały się jego 
oczy, może o niej zadumane, kiedy tą  drogą 
przejeżdżał. Ujrzała go pośród drżenia szczę
snego w grzesznem swem serca, w1 oczach peł
nych wiary, jak tą drogą samotny przychodził 
Widziała żywo jego głębokie, posępne oczy, 
usta, które tak rzadko nawiedzał uśmiech... 
Objęła myślami jego czoio umęczone — i odpu
ściła mu z głębi serca.

o y o n i ś c i.
Wybrano ich dwócli: dra Mahlcra i dra 

Gabla,

Sc.słe wybory.
Na 43 posłów z Gaiicyi odbyć się jeszcze 

mają ściślejsze wybory, a mianowicie
W e w t o r e k  28 maja: między ludowcem 

Hurnkiem a  centrowcem Tęczarem (okręg Kro
sno), a nadto w 5 okręgach, w każdym między 
trzema kandydatami na dwóch posłów; w J a 
rosławiu między Kozłowskim (kons.), Stachurą 
(Ukraińcem) i Hryniewieckim (Moskało!.); v 
Złoczowie między Hlebowickim (Mo^k.), Ober- 
tyńsknu (kous.) a Zielińskim (nar.); w Tarno
polu między Ostapczukimn (ruski soc.), Zamor
skim (nar. dem.) a Hołubowiczem (Moskal.); 
w Nowym Sączu między Stan. Potoczkiem 
(centr.), Ciągłą (lud.) i łinatyszakiem (Moskal.); 
w Dolinie między Trylowskim (ruski rad.), Ro
mańczukiem (Ukrain.) i Cipserem (nar dem.).

W p i ą t e k  31 maja: W Tarnowie między
Battagiią (nar. dem,) a Drolmereiu (soc.); w 
Nowym Sączu miedzy Germanem (nar. tleni.) a 
Kaczanowskim (soc,.), w1 Białej między Łazar
skim (psd.) a Boguckim (centr.), w Brodacti 
między Wollernerein (dem ) a Standem (syon.); 
w Tarnopolu między Gallem (dem.) a ks. Hro- 
mmckini fUfcr.); w Brzeżunach między Dulębą 
(dem.) a Ranaportem (syon.); w Stryju mięuzy 
Moraczewskim (soc.) a Salzem (syon.); w Bia
łej między Daszyńskim (soc.) a ks. Hanusiakiem 
(centr.).

Nadto odbędą się w p i ą t e k  31 b m. wy.- 
bory ścisłe w 12 okręgach, w każdym między 
trzema kandydatami na dwóch posłów Okręgi 
te są następujące.

Kraków (Wójcik, Bujak, Klemensiewicz).
Bochnia (Stojałowski, Górski, Ruebenbauer).
Chrzanów1 (Stohandel, Kurowski, ks. Szpon 

der). “
“ Nowy Targ (ks. Rzeszódko, Ptaś, Orze!).
' Żywiec (Fijak, Pawluszkiewicz, Stolaski). !

Przemyśl (Czajkowski, Cegliński, Nestoro- 
wicz).

Żółkiew1 (Korol, Dniestrzański, Duczymiuski).
’ Stryj (Oleśnicki, Dawydiak, Skarbek).

Stanisławów (Baczyński. Lewicki Eugeniusz, 
Oieński). '

Brzeżany (Lewicki Konstanty, Dudykiewicc, 
Staruch).

Brody (Marków, Petraszowicz, Gniewosz).
Sambor (Wityk, Zarański, Kruszyński).

P f $ w @  Ł a c i a t o  r j . w a Ł t f i a .
W tydzień pc zamieszczeniu znakomitej od

p ra w y  lfenryka Sienkiew icza, wr numerze nie- 
dzielnvm, ogłosiła wiedeńska „Zeit44 odjmwledź 
B j o e r n s o u a na odprawę daną mu poprzednio 
przez Ignacego Paderewskiego. W odpowiedzi 
tej nie wspomina on ani słówkiem o liście Sien
kiewicza, z czego wnosić można, że albo rzeczy
wiście jeszcze listu tego nie czytał, albo też 
nie wiedział, co na zawarte w nim druzgoczące 
argumenty odpowiedzieć. Lecz i jego replika na 
wywrody Paderewskiego jest w i ę c e j ,  n i ż  sła- 
b a. Wiaoczue jest w1 niej przedewszystkiem 
wielkie zakłopotanie, które autor daremnie usi
łuje zasłonić brutalnemi, wyrost — niegodnemi 
takiego pióra — inwektywami.

\ \  tem zakłopotaniu swojpm Bjoernsou zdra
dził się uiooględnie, z jakich „źródeł44 czerpał 
swoje wiadomości o Polsce, o Polakach i Rusi
nach Pierwszem z tych „źródeł44 było jakieś 
pisomao niemieckie, które mu przypadkowo wpa
dło w ręce podczas jego pobytu w Tyrolu. Za
wierało ono opis „niesłychanego44 ucisku, jaki 
znoszą chłopi ruscy w1 Gaiicyi. „Opis ten — pi
sze Bjoernson — oburzył mnie do głębi, nawet, 
na rząd aństryacki, który ucisk taki toleruje44. 
Drugim jego iulormatorem był „pewien profesor 
ukraiński44, który zwiedził Galicję i również to,

Nic się nie zmieniło, nic nie pTepsz.yło w 
niej samej. Była tą sar- wyśmiewająca się 
z duszy swej, depcąca neirami serce.-Wstała 
z lego niDisca i po* lól ia się z powrotem wr 
stronę miasta, myś.ąc wciąż, .i tk śnnesznem bez 
miary jest nieszczęście, jak głupim i potwornie 
niedołężnym jest człowiek, zaplątany w jego 
sieci i od niedoli powalony na zi»’uię...

Jesień. Po dniach suchych, po niezdrowych 
spiekach, co napełniały całe powietrze pyłem 
dróg, po długotrwałych upałach jesiennych, co 
utrzymywały na gałęziach drzew zagasłe już 
liście, nastały dni wichru, noce zalane burzą.

Zdaizało się w ciągu tych ostatnich dni, ze 
Ewa chodziła na pocztę, Bóg wie, po co. Cho
dziła, żeby czekać pode drzwiami, na kamien
nych schodach gmachu Wstępowała na owe 
schoTly i patrzyła w czarne drzwi. Wchodzili i 
wychodzili ludzie zajęci, zaambarasowaui, we
seli albo zrozpaczeni. Naznaczała sonie terminy 
tego rodzaju: gdy ów pan wyjdzie, to ja zaraz pój
dę, bo z nim razem w styd. A gdy wychodził, na
znaczała jakiś inny kres pod wpływrem głupich 
przesądów. Raz zaczepiła urzędnika pocztowe
go, który siedział za drewniana, balustradą, 
czy niema listu „poste-restante44 pod adresem 
„Ewa44. Dowiedziawszy się, że niema, wyszła 
z pospiechem zdruzgotana od wrstydu. Ale od 
tego dnia chodziła stale pod drzwi pocztowe 
Spotykała tam wielokrotnie człowieka-starca w 
łachmanacłi i opuchiaka, sparal żowanego na rę 
kę, nogę i mowę, Zazwyczaj dizemał na poczto
wych schodach. Zasypiał nagle, skoro tylke

co t im ujrzał, opisał. I  te rewelacje wywarty 
na Bjoerusom 1 w ielkie wrażenie - -  odtąd też 
zaczął gromadzić na nowo materyały o Polsce 
i Gaiicyi.

Rzeczą znamienną dla lekkomyślności, z jaką 
stary ten pisarz traLmje tę sprawę, jest, że 
nie wymienia on ani tytułu owej gazety, ani 
nazwiska rzekomego „profesora" ukraińskiego. 
Wolne nam zatem przypuszczać, że oba le op.- 
sy. które stały się dia mego źródłami informa
cyjnemu były najzwyklejszeiai paszkwilami na 
Polaków. Jeżeli zaś i »v dalszem „gromadzeniu 
materyałów144 do kwestyi polskiej i rusko-(>ol- 
skiej Bjornson szedł śladem napotkanych w 
tych paszkwilach - wskazówek, — nie dziw, 
że jego „żądza wiedzy44 doprowadziła go w1 koń
cu aż do wyników1 — i pod każdym innym wzglę
dem sprzeczny eh z prawdą i faktami dziej owe- 
mi. J >o tej kategoiyi wyników jego badań za
liczyć trzeba wypov.Ieaz.iane ze zdumiewającą 
oflwagą twieidzeme, iż akademicy ruscy1, are
sztowani za „młodzieńczą demonstrację na rzecz 
swego narodu’4, jedynie ,./. rozpaczy44, nie mogąc 
znieść dłużej okrutnego obchodzenia się z nimi 
w1 więzieniu, postanowili zakończyć życie gło
dową śmiercią. „To uważałem za objaw wiel
kości44 — pisze Biórnson — i to muie skłoniio 
do ujęcia się za nimi44

Po tych kilku próbkach, ścisłości i obj aktyw
ności „badań41 i „zapatrywań44 nestora norwe
skich pisarzy moglibyśmy spokojnie odstąpić 
od dalszej z mm polemiki, gdyby w następnych 
jego wywodach nie znajdowały się jeszcze zda
nia^ godne uwagi, będące ważnym przyczynkiem 
do charakterystyk, tej — jak się teraz oKa 
znje — pizecemanej wielKOści skandynawski!j 
Tak n. p. zarzuca on Paderewskiemu taką „ele- 
ganie Frechheit “,zaprawioną „rycerskiem kręta
ctwem44, jakiej on. Bjorusou, nigdy jeszcze nie 
widział w życiu A i w dalszym jeszcze ciągu 
swoich twierdzeń podnosi on przeciwko Pade
rewskiemu zarzut przekręcam,a dat statystycz
nych, podczas gdy sa m  posługuje się datami 
wręcz sfałszowanemi.

Prostowanie tych fałszów w nasztnu piśmie 
uit miałoby celu. Uczynił to zresztą już także 
Henryk Sienkiewicz. Gzy i przeciwko niemu 
Bjoernson ośmieli się podnieść zarzut „kręta
ctwa", nie chcemy przesądzać 'Lecz po tych 
dowodach topora w fałszach jest to więcej nii 
prawdopodobne. Na tak upór zdziecinniałego 
już stai ca, niema lekarstwa. Co się zaś tyczy 
sprawy owych „szlachetnych44 i „wielkich44 ru
skich stuaentów-demonstraniow, nejlepszein po
uczeniem dla niego bęazie zapewne wynik do
tyczącego piocesu.

Jedno jeszcze zasługuje na uwagę. Otwż 
Bjoernson w tej swojej replice rozpisuje sit 
już tylno o rzekomej martyrologii studentów 
rusLich i o niesprawiedliwości w szkolnictwie 
galicvjskiem co do Rusinów. Natomiast twier
dzeń swoich o polityce polskiej w Dunne i o 
rzekomym „szatanie44 polskim nie podtrzymuje. 
Tu. widocznie już się przekonał, jak z niegc 
zadrwili jego informatorzy, Lecz jego pyclia nie 
pozwala mu przyznać się do popełnionych błę
dów1. Przeciwnie, wiedząc, że me ma słuszność., 
tem brutalniej tylko miota się na PolaKów.

Polemika z takim przeciwnikiem, me przyno
si zaprawdę ani satysfakcji am zaszczytu. Są
dzimy też, że opniia polska może już spokojnie 
prze iść nad jego bredniami do porządku dzien
nego w tem przekonaniu, iż on sum  f a ł s z a 
mi  s w e m i  n a j s u r o w i e j  s i ę  o s ą d z i ł .

Czssi po wytoFŁCila
„Narodni Listy44 zamieszczają dziś— jak nam 

donoszą telefonem —  szereg giosów wybitnych 
polityków czeskich o wyniku wyborów i przy
szłej taktyce klubów czeskich. Prezes rflłodooae- 
skiego komitetu wykonawczego, dr k a r  da, 
tak się wyraża:

siad! Chrapał i  kiwał się arcy-śmiesznie. Gdy 
się ocknął, bełuotnł do siebn mezrozumi Je, 
siedząc ze. ske.rc t -:#m nogami. Miał nu tyci. 
nogach grube buty. z kt ryCh zostały tylk > 
ehoiewy, a przys/.wy,' podeszwy i oocasy two
rzyły jakowes strzępy, związane do kupy szpa
gatem od cukru. Ubiedwie kieszenie rudego > 
paltota miał oddarte i zwisające, jakby na do 
w ód, ze w tych kieszeniach nie posiaaa żadnycl 
walorów, obieg w1 kraju mających, żadnej wogóle 
własności pry w atnej.

Pewnego razu, widząc Ewę, wstępującą i zstę
pującą ze schodów, człowTiek ów przestał wy
drapywać wszy ze siebie, ze swych euiopoj ikica 
sukien, gałganów i włosów. ( !oś póizi ozumiala 
zagadał. Pojęła tyle, że on tu wy - kuje nu 
listy jakiejś pani, pani Zatoekiej Stoiąc ,&k 
bezradnie na schodacn. Ew a popatrzyła na owe* 
człowieka. Ujrzała go z poza swego snu, jakby 
przez gęstą mgłę. On jeden jej nie wyśmiał, 
Towarzysz.. 1 oto, schyliwTszy się nisko, pocą- 
iowała go w1 opuchłą twarz, pogłaskała ekd 
jego ręki, trzęsącą się od pijackiego delirium ' 
Poszła wówczas do sienie, szlochając z cicha i 
na,oczerniany, śmnjąc się zeiclia

Powstała w1 niej teraz zdolność do tworzenia 
ze siebie dziwacznych podobizn. Przymknąwszy 
raz oczy me tyle śniła, ile miała pewnuść, żpi 
jest motylem. Wyfrunie przez to okno przeklęte, 
wyfrunie raz na zawsze- (C. d, n.)
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stronnictwo młodoczeskie było przygotowane 
na to! że posiadanej dawniej liczby mandatów 
przy tych wyborach nie uzyska. Mimo to było 
ono gotowe do ofiar i pragnęło zjednoczenia 
wszystkich pokrewnych panyj czeskich do wspól
nego działania przy wyborach. Kierujące koła 
młodoczeskie bynajmniej nie są przygnębione 
wyntciem walki wyborczej; wybory ściślejsze 
wykazały bowiem , że ich stronnictwo posiada 
zawsze jeszcze liczebną siłę. .Tego zadaniem bę
dzie teraz energiczna praca nad wewnętrzno- 
politycznem i organizacyjnem wzmocnieniem 
swoich szeregów.

Dr K r a m a r z  zajmuje się iiwestyą. jaką bę
dzie akcya stronnictw czeskich w nowym par 
lamencie. Wyraża on nadzieję, że jeżeli powie
dzie się zjeunoezyc wszystkich n i e s o c y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n y c h  posłów czeskich w jeden 
ogólny klub. w którym radzonoby nad. wspól- 
nemi sprawami narodu czeskiego i nad jego 
stanowiskiem względem rządu, — klub ten , li
czący 84 członków, może jeszcze w parlamen
cie ważną odegrać' rolę i nie potrzebuje obawiać 
<aę żadnych ewentualnych sytnacyj politycznych 
w Radzie państwa. Kwestye sporne, n. p. eko
nomiczne, będą naturalnie wykluczone z zakre
su wspólnej działalno^ i tego klubu i co do tych 
fcwestyj każde stronnictwo zachowa wolną rękę 
Jeżeli zaś do kluba przyłącze, się także z je- 
unej strony posłowie klerykalni, z drugiej wol- 
Bomyślnl — w takim razie także kwestye reli
gijne wyklaczone zostaną z wspólnego progra
mu działalności. Takie połączenie się stronnictw 
czeskich może stać się ważnym czynnikiem, 
zwłaszcza tvobee dokonanego przy tych wybo
rach rozbicia się innych stronnictw i klubów 
parlamentarnych i właśnie teraz poszczególne 
stronnictwa czeskie będą mogły się przekonać, 
jaką wartość uzyska zgodne ich występowanie 
na zewnątrz. Winę kięski stronnictwa młodo- 
czeskieęo składa dr Kramarz wyłącznie na karb 
niefortunnej polityki rządu.

Dr H e r o l d  wskazuje na to, że przy tego
rocznych wyborach czeskie stronnictwa n a r o 
d o w e  nie zdobyły się na wydanie jednolitego 
hasła narodowego, któreby mogło było poiwać 
wyborców i to, jego zdaniem, stało się główną 
przyczyną rozbicia i porażki. Wynik wyborów 
powinien też pouczyć społeczeństwo czeskie, 
ażeby w przyszłości unikano dzielenia się na 
grupy stanowe i zawodowy bo właśnie kandy
datury stanowe najmniejszy osiągnęły rezultat. 
Dr Herold nie wątpi, że przy następnych wy 
borach zwycięży znów czeska myśl polityczna 
i że wówczas też wybory odbywać się będą 
wyłącznie pod h a s ł a m i  p o l i t y c z n e m i  
Utworzenie kompromisowego sinego klubu cze
skiego iest rzeczą nieudzownie konieczną, li łu
bu. któryby obejmował wszystkie partye cze
skie, * w y j ą t k i e m  s o c y a l n y e h  d e m o 
k r a t ó w ,  Których, na razie przynajmniej, do 
klubu tego nie będzie można przyjąć. Dr He
rold mniema atoli, że świadoma celu narodowa 
polityka ogólnego klubu wywarłaby silny wpływ 
także na politykę czeskich socyalnyeh demo
kratów. Grupa ta, jeśli pragnie się utrzymać 
przy zdobytej teraz liczbie mandatów, nie bę
dzie mogła lekceważyć czeskich postulatów na
rodowych. Obroua interesów narodu czeskiego 
możliwa będzie wogóle tylko przy jak najści- 
ślejszem sKupieniu się stronnictw czeskich w 
parlamencie.

Prof. dr C z e 1 a k o w s k y przemawia rów
nież za utworzeniem jednego wielkiego klubu 
czeskiego. Co się tyczy stosunku Czechów do 
rządu, to w tym kierunku wobec niewyjaśnio
nej jeszcze sytuacyi w parlamencie polityka 
takiego klubu czeskiego może być tylko poli
tyką w o l n e j  r ę k i .

Według dalszych doniesień „Narodnkh Li
s tó w  odbędą się unia 31 b, i  i 2 czerwca 
kongresy party ine łlłodoczechów, Staroczechów 
i czeskich postępowców (pod wodzą prof. Ma- 
aarrsa) — na których mają zapaść uchwały 
rc do dalszej polityki i taktyki tych stron
nictw. Grupa postów kierykalnych wydała do 
wyborców swoich odezwę, w której zaznacza, 
że zawsze stać będą na straży narodowych i 
historycznych praw narodu czeskiego i niety
kalności krajów czeskich.

konane drukiem. Mandat albo kjvminał — to 
także hamletowskie pytanie!

Z rucnu wyfiorczego*
Padaicze rzuty „Naprzodu*, zaczynają być 

wielce zabawne. Jeszcze Koło polskie się nie 
zorganizowało, jeszcze wszystkich posłow z Ga- 
licyi nie wybrano, a organ socyalistyczny wpa
da w spazmy wściekłości na samą myśl, że Koło 
może być demokratyczne, bo oczywiście rozum
1 demokracya mogą byc tyiko w klubie socya- 
listow. \. już od przytomności odchedzą geniu
sze z „Naprzodu* wzmianką że ludowcy wstą
pić gotowi do Koła polski'go.

Za to znowu, że „towarzysz* Arbtitel prze
padł przy wyborach w Cieszenie przeciw Deu- 
Jowi, wali „Naprzód* gromami w „Nową Re
formie*, pumimo żeśmy w tej sprawie wcale 
głosu nie zabierali. Ubolewamy wprawdzie, że 
wielk patryota nolski, tow. Arbeitel, nie zy
skał sympatyi wyborców polskich, ale pociesza
my się tem, że przy poprzednich wyborach nie 
zjednoczył także głosów polskich, * aczkolwiek 
mniej zasłużony dla polskiej ludności, od pa- 
Iryoty tow. Arbeitla, p. F i l a s i e w i c z .  Walki 
wyznaniowe, wniesione przez Związek polskich 
katolików, odbiły się nm tylko na patryotycz- 
nym towarzysza Arbeitlu, ale na innych także 
kandydaturach polskich; między innymi padł
2 tego powodu dr Michejda

Zły humor „Naprzodu* tłomaczyray sobie hio- 
bowemi wieściami, jakie każay dzień dla so
cjalistów przynosi. W Krakowie padł D a- 
s z y ń s k i  z powoda rabunków, gwałtów, czar
nych intryg i t. p. Ale w Biatej-Oświęcimie 
w.docznie tych zbrodni nie było, bu się o nich 
w „Naprzodzie* nie rozpisywano. Nie zwalcza
liśmy też w tych okręgach kandydatury p. Da
szyńskiego, a przecież p a d ł  on t a m  w pra
wdziwie tragiczny sposób. Obecnie zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że zapowiedzi „Naprzo
du", iż tow Daszyńsk1 masi być w pailamen
cie, były o tyle przedwczesne, że zapowiedź tę 
głoszone bez wyborców. I gotów parlament ze
brać się bez p Daszyńskiego... Smutny to wi
dok o tyle, że ma w tej chwili wszelkie zna- 
m ona smutnej dla p. Daszyńskiego prawdy.

A tu znown los dwóch towarzyszów; p. K le 
m e n s i e w i c z a  w okręgu krakowskim i K a- 
t z a n o w s k i e g e  w Nowym Sączą, bardzo nie- 
pewnj Na pierwszego z nich rzeka miesiąc, na 
drugiego 5 m;ęsięcy areszn za oszczęrstwa, do-

Wynik wyborów i  okręgu Kraków-Poagorze- 
Dobczyce. W  niedzielnym, porannym numerze za
mieściliśmy ostateczny, urzędowy rezultat ponow
nego głosowania w okręgu Kiakuw-Dobczyce. Po
nieważ w wykazie tym, przez nieuwagę drukami, 
wypuszczono 2 wiersze tekstu, więc powtarzamy 
go raz jeszcze.

Głosowało 19.576 wyborców, z tego z a  w a ż 
ne  uznano 19.269 głosów. Z tych otrzymali; 

W ó j c i k , . 7753,
K l e m e n s i e  w i c  z... 554 7,
Br Bu j a k . . .  5466.
Rozstrzelonych było głosów 503.
Zv racamy uwagę, że ten autentyczny rezultat 

glosowania różni się od poprzednio ogłoszonych na 
kurzyść p. Klemensiewicza- 1

Między wszystkimi trzema kandydatami; odbędzie 
się w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  w piątek 31 maja. W te
dy rozsirzygaó już będzie w z g 1 ę d u a ' większość 
globów przy wvuorze na oba mandaty.

Jakkolwiek tedy ten reznltat, ja t  już wspomnie
liśmy, korzystniejszy jest dla p. Z] gm. Klemensie- 
wii za od poprzednio ogłoszonego, przecież widocznem 
jest, że szanse p. Klemensiewicza, w stosunku do 
liczby głosów, uzyskanej w pierwszem głosowaniu, 
z n a c z n i e  się p o g o r s z y ł y .  Objaw to tem zna- 
mienniejs2y, ze przy wyborach tych socjaliści roz
winęli szaloną agitacyę i teror, których próbki przj 
taczaliśmy ki’kakrotnie. Jesteśmy też pewni, że je
żeli tylko w-borcy tych okięgów n i e  p o z w o l ą  
s i ę  t e r e r y z o w a ć, a przy wyborze ściślejszym  
w piątek 31 b. m. w e z m ą  j a k  n a j l i c z n i e j 
s z y  u d z i a ł ,  to bez najmniejszej wątpliwości so- 
cyalny demokrata p. Zygmunt Klemensiewicz n i e  
o t r z y m a  n a w e t  m a n d a t u  m n i e j s z o ś c i ,  
na zdobycie którego, w tym wypadku, przy wybo
rach ściślejszych, wystarczy względnie największa, 
po pierwszym, liczba głosów.

Stanowczość wyborców okręgu Biala-Oświęcim, 
w k t ó r y m  u p a d ł  p. D a s z y ń s k i ,  powinna 
przyświecać pouczającym przykładem wyborcom z o- 
kręgu Kraków-Wieliczka-Dobczyce.

W uzupełnieniu wiadomości o wjnikn wybo
rów z okręgu M i e l e c - T a r n o b r z e g  dodać win
niśmy, że kandydat P. S. D. dr J e z i e r s k i  ustą
pił na kilka dni przed wyborami i ustąpienie swo
je ogłosił plakatami.

Jeden wybór SCia.ejSZy uszedł uwagi dzienni
ków i ni6 został uwzględniony w dotychczasowych 
zpisach. Mianowicie w Czortko wsklem odbył się w j- 
bór ściślejszy między dr O c h r y m o w i c z  em, 
Ukraińcem, a emer. starostą M u h l d n e r e m ,  kan
dydatem RaJy narodowej. Jeszcze na kilka dni 
przed wyborami komitet polski ogłosił-, że cofa kan
dydaturę p. Aluhldnera. Wybrany też został dr 
OchrymowiCZ, który otrzymał kilka tysięcy gło
sów.

Zag-ożony mandat polski. Telegrafują nam ze 
Lwowa:

„W  okręgu sadecko-gryoowskim R a d a  n a r o -  
d o w a  zaleca wyborcom jak najusilniej, ażeby 
g l o s o w a l i  n a  k a n d y d a t ó w  l u d o w y c h  
Stanisława P o t o c z k a  i Tomasza C i ą g ł ę .  —  
Istnieje bowiem obawa, że w razie apatyi szer
szych kół wyborców polskich jeden mandat z  tego 
okręgu może być dla nas stracowy. Ci6ński, Skał
ko wski*.

Dla wyjaśnienia dodajemy, że do walki wybor
czej z kandydatami polskimi staje tam ks. H n a -  
t y  r z » k, ruski proboszcz z K r y n i c y .  I m y  uwa
żamy wprost za obowiązek narodowy wezwać tam
tejszych wyborców polskich, ażeby bez względu na 
swoje stanowisko partyjne, jak jeden mąż p o p a r l i  
o b u  w y m i e n i o y e h  p o l s k i c h  k a n d y d a  
t ó w  i aby nie dopuścili do tego, iżby ten p o l 
s k i  okręg reprezentował w parlamencie Rusin.

Tarnów. (Przed ściślejszemi wyborami.) Zapo
wiedziane na piątek 31 b. m. wybory ściślejsze na 
posła do Raoy państwa bndzą w mieście powszechne 
zainteresowanie, —  Jest nadzieja, iż w głosowaniu 
weźmie udział równie liczne grono wyborców, jak 
przy pierwszym wyborze.

Akcya stronnictw demokratycznych, prowadzona 
poważnie i z godnością, postępuje raźnie i żywo. 
Na murach miasta pojawiły się afisze, podpisane 
przez komitet obywatelski, a wzywające wyborców 
do oddawania głosów na kandydata narodowego dra 
Rugeia Battaglię, oraz zaznaczające, iż wobec po
ważnej sytuacj i w s t r z y m a n i e  s i ę  od g ł o s  o-, 
w a n i a ,  b y ł o b y  c z y n e m  w y s o c e  n i e o b y -  
w a t e 1 s k i m.

Socjaliści nie próżnują. Ulice mus«a Zaroiły się 
w prost tłumami ag ita to rów  so c ja lis ty czn y ch , sp ro 
wadzanych z całego kraju. Dla poparcia kandyda
tury p. Drobnera zjadą jeszcze do Tarnowa naj
wybitniejsi członkowie partyi, odpoczyw ający ooec- 
n ie  na laurach srom otnej klęski tow . Daszjmskiego. 
Agita<- a socyalistów, zuchwała i nieprzebierająea 
w środkach, wywołuje oburzenie i rozdrażnia lud
ność. W  razie jednak solidarności wyborców tai- 
nowskich i tłumnego ich współudziału w  głosowa
niu, wjbór dra Baitaglii jest pewny.

Oburzenie również w mieście wywołały oszczer
cze napaści „Naprzodu* i miejscowego „Głosu Tar
nowskiego*, zohydzające niektórych obywateli oraz 
urzędników politycznych i sądowych, zupełnie bez
podstawne i wyssane z palca.

Braca zespolonych żywiołów demokratycznych 
przynieść winna w piątek sprawie narodowej tryumf 
i zwycięstwo. Podnieść przytem należy obywatelskie 
zachowanie się większości zwolenników dawnej kan
dydatury prof Oiołkosza, k t ó r z y  z o b o w i ą z a l i  
s i ę  p o p i e r a ć  k a n d y d a t u r ę  n a r o d o w ą  
d r a  B a t t a g l i i .

Chrzanów 26 maja. Skutkiem kleBki, poniesio
nej przy wyborach w naszym okręgu przez partyę, 
popierającą wjbór dra Maklera. niezwykle wojo
wnicze usposobienie zapanowało wśród spokojnych 
dotąd wyborców żj-dowskich, zwolenników' dra Mah- 
lera. Wyrazem tego podniecenia były z a j ś c i a ,  ja
kie się rozegrały w dniu 18 b. m.

W dniu tym zamierzano czym re znieważyć przy
wódców partyi Siissmana i Kiihnreicha, Seifmana 
Salomona, Saula Jiigmana i Jakóba Bochnera, po
pierających kandydaturę dra Olszewskiego. Na tych 
wlec czterech wybitnych obywateli naszego miasta 
miano wywrzeć złość przy wjjściu z bóżnicy. Ce
lem utrzymania spokoju wysłano dwóch policjan
tów, ci jednak z o s t a l i  p o b i c i  przez tysiączny 
tłum , zebrany przed bóżnicą i dopiero przj bycie 
czterech żandarmów zdołało uspokoić na kilka go
dzin roznamiętnione umysły.

W  tymże dniu zebrało się ł am przed urzędem 
gminnym wznosząc nieprzyjazne okrzyki, co spo
wodowało a r e s z t o w a n i e  11 żydów, których 
okuto i w trzech szeregach odprowadzono do sądu 
Pomiędzy aresztowanymi znajduje się Paweł Klein, 
syn właściciela kantoru wymiany w Chrzanowie. 

Aresztowanych przetrzjnnano w więzieniu do na

stępnego dma, poczeni po przesłuchań.u wypuszczo 
no na wolność L e s z n o .

Z Nowego Sącza piszą nam:
Jak wiadomo, d. 23 b. m. w okięgu wyborczym 

Nowy Sącz-Stary S ącz-N ow y Targ na 46 6 8  gło
sujących otrzymali: prezydent sądu p. K o s t k a  
(demokr.) 1315, inspektor szkolny dr G e r m a n  
(naród, demokr.) 1423 i K a c z a n o w s k i  (socyal. 
demokr.) 1946 głosów. Dla braku absolutnej wię
kszości głosów odbędzie się w dnia 31 b. m. wy
bór ściślejszy między drem G e r m a n e m  i p. K a 
c z a n o w s k i m .  Zliczając głosy oddane w dniu 23  
b. m na obu narodowych kandydatów (2738), zda
wałoby się, że wybór dra Germana powinien być 
zapewniony. Niestety jednak w rzeczywistości ma 
się rzecz wręcz przeciwnie, a to ł przyczyn czysto 
lokalnych Mianowicie w Nowym Sączu, który ilo
ścią gKsów przedewszystkiem decyduje o wyniku 
wyboru posła, toczy się od pewnego czasu namię
tna walka polityczna, skierowana przeciw burmi
strzowi drowi Barbackitmu, a pośrednio i  przeciw 
popierającemu go staroście p. Jaroszowi, —  pierw
szemu znanemu ze swych arbitralnych rządów (np. 
pierwotnie sam, nie pytając się o wyborców o zda
nie, ofiarował mandat poselski z Nowego Sącza 
Eksc. Bobrzyńskiemu), a drugiemu głośnemu z are
sztowania notaryusza p. Obmińskiego ze Starego 
Sącza przy konstytuowaniu się Rady powiatowej 
Otóż ta walka zaostrzyła się do najwyższego sto
pnia w czasie obecnych wyborów, a że ze strony 
magistratu i starostwa zwalczano z całą stanow
czością kandydaturę prezydenta sądu obwodowego 
p. Kostki, cieszącego się w Nowym Sączu ogólną 
sympatyą. więc z powodu jego upadku między prze
ważną częścią jego zwolenników a magistratem i 
starostwem, względnie popieranym przez nich kaw 
datem drem Germanem, powstały tak wielkie anta
gonizmy, że zachodzi obawa, czy będzie je można 
wyrównać przed nowym terminem wyborczym. —  
Przeciwnie, uchodzi w Nowym Sączu już za rzecz 
pew.,ą. że jeż ej i nie zajdzie jeszcze coś nadzwy
czajnego w ostatniej chwili, to wielka część zwo
lenników p. Kostki —  oczywiście brew j'ego woli —  
mianowicie żydzi, którzy prawie solidarnie — na- 
przekór staroście —  głosowali na p. Kostkę i mie
szczanie —  manifestacyjnie oddadzą swe głosy so- 
syaliście Kaczanowskiemu, a przynajmniej wstrzy
mają się od głosowania 1 także w ten sposóo za
pewnią wybór temu międzynarodowemu kandydato
wi, w zamiarze zdyskredytowania rządów obecnego 
burmistrza i starosty.

Oby te głoszone teraz powszechnie po Nowym 
Sączu przepowiednie się nie ziściły i  oby ostate
cznie zwyciężył kandydat narodowy!

Tyle nasz korespondent. My sądzimy atoli, że 
patrzy na sprawy zbyt pesymistycznie. Nie przy
puszczamy bowiem, aby wyborcy Nowego Sącza z 
wyborów, będących aktem krajowej, a nawet naro
dowej doniosłości, czynili przedmiot małomiastecz
kowych rozterek. Byłoby to zaiste czemś gorszem, 
niż lekkomyślnością, czemś, za co nie otrzj7maliby 
od opinii publicznej rozgrzeszenia.

r o n i k a .
K r a k ó w ,  27 maja.

W snrawie budowy nowego dworca kolei pół
nocnej W Krakowie. Wczoraj wieczorem przybył 
do Frakowa dyrektor kolei północnej z Wiednia, 
szef sekcyi w ministerstwie kolejowem, bar. B a n -  
h a n s ,  aby zDadać na miejscu sprawę budowy no
wego dworca, oraz wysłfehae żądań i  potrzeb miej
scowych stron interesowanych. W  sprawie budowy 
nowego dworca kolei północnej czjniła już oddaw- 
na zabiegi krakowska Izba handlowa i przemysło
wa i zabiegom jej zawdzięczać należy, że sprawa 
ta, dzięki przyjazdowi bar. Banhansa do Krakowa, 
znacznie naprzód się posunie.

Przybyły z W iednia djrektor kolei północnej p. 
Bauhans udał się dziś o godz. 8 rano w towarzy
stwie dwóch starszych urzędników dyrekcji kolei 
północnej, nadinspektorów pp. Prinza i Morayy, o- 
raz w towarzystwie prezesa krakowskiej Izby han
dlowej 1 przemysłowej p. Dattnera na szczegółowy 
objazć okolicy dworca ; zwiedził dworzec towarowy, 
osobowy, oraz dworzec kolejowy w Krowodrzy. Re- 
piezentanei Izby handlowej i przemysłowej omówili 
szczegółowo i przedstawili bar. Banhansowi ciasnotę, 
panującą na dotychczasowjm dworcu, jego niedo
stateczne urządzenia i braki; złe te warunki, utrud
niające niezmiernie prawidłowy ruch osobowy i to
warowy, przynoszą w pierwszym rzędzie szkodo 
kupcom i przemysłowcom.

Następnie odbyła się w wielkiej sali obrad gma
chu Izby handlowej i przemysłowej o godzinie 10  
konferencja przy udziale dyrektora B; nhansa, gro
na członków Izby handlowej i przemysłoweej z pre
zesem Daitnerem , dyrektorów kolei państwowych, 
Horoszkiewicza i Zborowskiego, wiceprezydenta m. 
Krakowa p. Sarego i radcy miejskiego Beringera, 
jaKo reprezentantów gminy m. Kłakowa, tudzież 
prezjdjnm hali zborowej z prezesem Judkiewiczem 
i i. Na lusiedz min tem , któremu przewodniczjł 
prezes Izby  handlow ej D a ttn e r  om aw iano o b s z e r n i e  

potrzebę budowy nowego dworca, przyczem dyre 
ktor Banhans zasięgał szczegółowych informacyj 
w sprawie powyższej i przyrzekł swe poparcie i 
starania w  tej sprawie. Konferencja ta skończyła 
się przed godziną 1 , poezeru dyrektor Banhans u- 
dzielal posłuchań szeregowi interesentów. Następnie 
odbj-ło się u prezydenta Dattnera śniadanie w gronie 
zaproszonych gości.

Festyn Koła pań T. S. L  Do szeregu udałych 
festynów, jakich kilka już teeo sezonu się ud- 
było, zaliczyć można festyn, urządzony staraniem 
Koła pań T S. L. w parku dra Jordana na se- 
minaryum nauczycielskiego w Białej Szereg nie
spodzianek, gier i zabaw, z dochodem, przeznaczo
nym na T. S*. L., urozmaicało i  ożywiało ruch fe
stynowych gości. Przj-grywała do późnego wieczora 
orkiestra wojskowa 100 p. p. O gouz. 5 rozpoczął 
się match footballowy na specyalnem do gry w piłkę 
nożną boisku, na prawo od wejścia do parku. —  
W  dwóch partyach, w których współzawodniczyły 
ze sobą klubj „Czerwonych1, „W isła* i „Czar
nych*, zwycięstwo odniosła najsprawniejsza ze 
wszj’stkich krakowskich drużj-n footoallistów partya 
„Czerwonych11, zdobywając jedenaście bramek prze
ciw jednej. Grze, która zakończyła się okoio godz. 
7 wieczorem, przyglądała się licznie zebrana publi
czność, oklaskująca z zapałem zgrabnych uczestni
ków walki, Ustawione w'zdłnż głównej alei namioty 
z „pocztą*, „kołem szczęścia*, „loterya* i t. oh,, 
w których zabawy prowadzili członkowie Koła pań 
T. S. L., były pc prostu oblężone gośćmi. —  DuZo 
zwolenników miał także urządzony przez komitet 
festynowy na końcu alei głównej, bufet, licznie od
wiedzany. —  Około godziny 8 rozpoczął sio odpływ 
publiczności, której udział w festynie był dość li
czny, jednakowoż n k  tak, jakby na to tak patryo-

tyczny I pjękny cel, a choćby tylko samo przepę
dzenie kilku godzin wśród zieleni i świeżego po
wietrza w parku —  zasługiwało.

Restaur&cya Wawelu. Dziś o gedz. 10 przed 
południem odbyła, się w zamku na W awelu konfe
rencja w sprawie dalszej restauracyi Wawelu. — 
Przewodniczył marszałek krajowy, hr. Stanisław 
B a d e n i. W  obradach uczestniczyli wszyscy człon
kowie Komiktu dla restauracyi Wawelu, oraz na
miestnik hr. Andrzej Potocki Na porządkn dzien
nym była sprawa dalszych robót około odnowienia 
zamku królewskiego.

Z teafru miejskiego. „Safanduły* Wiktoryna 
Sardou, w których wystąpi po raz pierwszy Fer
dynand Feldman, nie były grane w Krakowie od 
lat trzech. W  kilku ważniejszjch rolach sztuka 
otrzymali nową obcadę. Po „Saiandułach* reper
tuar tygodniowy zapowiada z p. Feldmanem: „Pa
na Damazego* (środa),' „300 dni* (piątek), oraz 
wznowienie dawno n,egranej sztoki Gorkiego „Mie
szczanie* (sobota).

komite) obrony abonentów telefonów odbył 
w sobotę 25  hm. posiedzenie pod przewodnictwem 
radcy p . Henryka Scuwarza i uełw alił: 1) zapytać 
komitet wiedeński i praski o stan i widoki dotych
czasowej akcyi onronnej; 2) wezwać abonentów te
lefonicznych w  Krakowie do nadesłania doklaracyi 
i wypowiedzenia telefonów dnia 30 czerwca br.; 
3) zwołać w połowie czerwca powtórnie wiec abo
nentów, któremu komitet przedłoży obecny stan 
sprawy i zażąda dyrektywy co do dalszego działa 
nia Stosownie do powyższej uchwały kom.tet wzy
wa niniejszem wszystkich abonentów, którzj s t a  
n o w c z o są zdecydowani wypowiedzieć telefony w 
dniu 30 czerwca (ostateczny termin) o nadesłanie 
odpowiedniego zawiadomienia n a j d a l e j  dc  30  
c z e r w c a  b. r. na ręce p. Henryka Schwarza 
(Grodzka 13). Ze zgłoszeń tych zrobi komitet użj-- 
tek tylko w tym razie, jeśli cyfra ich będzie tak 
poważną, iż akcyi może zapewnić powodzenie.

Konferencya w sprawie zniżek kolejowych 
dla turystów. Dzisiaj odbyła się o godz. 10 przed 
południem w sali konferencyjnej dyrekcji kolei 
państwowych w  Krakowie narada w sprawie usta
lenia zniżek dla ruchu turystycznego na kolejach 
państwowjTch w G alicji, oraz w sprawie sformuło
wania sposobu, w jaki zapobiedz należy nadużywa
niu korzj-stania ze zniżek powyższych. W  konfe
rencji tej uczestniczyli reprezentanci miast Krako
wa, i Lwowa, reprezentanci wszystkich trzech dy- 
rekcyj kolei państwowych w Galicyi, kierownictwa 
ruchu z Czerniowiec, oraz delegaci towarzystwa 
tatrzańskiego, krajowego związku turystycznego, 
towarzystwa narciarzy z Zakopanego, lwowskiego 
związku turj stycznego i t. d.

Zebranych powitał dyrektor kolei państwowych 
w Krakowie radca dworu II o r o s z k i e w i c z, po 
czem zagaił obrady konferencyi inspektor kolejowy 
dr Marj-n.n S t a r z e w s k i ,  objaśniając cel narady, 
tudzież ważność sprawy udzielania zniżek ko.ejo- 
wycli dla wzmożenia się ruchu turystycznego Na
stępnie rozwinęła 6ię obszerna dyskusya, w której 
zabierał głos szeieg mówców. Reprezentant miasta 
Lwowa r. m. dr L i s i e w  i  c z, oświadczył się za 
tem, ażeby zniżek kolejowych udzielano członkom 
towarzystw turystycznych i Tow. tatrzańskiego, 
jednakowoż tylko tym, którzy posiadają legityma 
cye, zaopatrzone w fotografie. Dalej podniósł mów
ca, żeby okres zniżek kolejowj'eh dla odległości 
150 kilometrów określony był na 3 do o dni, zaś 
okres zniżek wyżej 150 kilometrów na 8 do 14  
dni. Prócz tego żądał mówca, by wprowadzone zo
stały zniżki kolejowe także dla mieszkańców miast 
prowincyonalnyc-h, udających się do liiiast więk
szych. Następny mówca wiceprezydent miasta Kra
kowa C h y l i ń s k i ,  oświadczył się przeciw ogra
niczeniu prawa do zniżek wyłącznie na członków 
towarzystw eurystycznych; w  sprawie udzielania 
zniżek zatrzymać należy status quu, członkom zaś 
towarzystw turystycznych przyznać nalcżj dalej 
idące i wyższe ulgi kolejowe, niż dotąd. Po wy
jaśnieniu ze strony inspektora dra S t a r z e w -  
s k f e g o ,  przemawiał jeszcze prof. S z a j n o c h a ,  
poczem o orady odroczono do popołudnia.

Obrady ankiety skończą się dzisiaj.
Gkraóania O ficerów, w  Śledztwie w sprawie 

aresztowania szajki złodziei, którzy trudnili się o- 
kradanL-m oficerów, zaszedł wczoraj ciekawy zwrot. 
Jeden z okradzionych w Krakowie ofieerów rozpo
znał w skradzionych przez szajkę powyższą przed
miotach, • złożonjch w krakowskiej policyi, kilka 
przedmiotów, skradzionych sobie . Jak się z tego 
okazuje, banda ta operowała i w Kiakowie, prócz 
całego szerego nradzieży, dokonanych u oficerów', 
stacjonowanych w innych garnizonach. —  Dalsze 
śledztwo wyjaśni niewą*pliwie cały szereg kradzie- 
ży, popełnionych przed kilku miesiącami w Kranó
wie, a których sprawców, mimo gorliwych poszuki 
wań, nie zdołano wówczas wyśledzić. Śledztwo pro
wadzi komisarz policj-i p. Krupiński przy pomocy 
inspektora p. Bronisława Karcza.

Przeniesienie targu. Skutkiem mającycL się od
być w powiecie krakowskim i podgórskim w piątek 
31 b m. wyborów posła do Rady państwa, targ 
piątkowy przełożony został —  na sobotę.

Z k ro n ik i p o lic y jn e j. W czo ra j a resz tow any  zo
stał niejaki Jan Baran 28 lat liczący, z Grzegó
rzek. który wszedł wczorajszej nocy przez okno do 
mieszkania parterowego przy ulicy Długiej 1. 43, 
skąd skradł zapas garderoby. Ze skradzionemi przed
miotami ułożył się następnie na chodniku ni. Dłu
giej i zasnął. Przechodzący kapral policyjny przy- 
aresztował Barana za pijaństwo, przyczem okazało 
się, że Baran popełnił pomienioną kradzież.

Egzamin ustny dojrzałości w „pryw. wyższem  
gimnazyum żenskiem im. król. Jadwigi* (pałac Spi
ski) odbył się w dniach od 21 do 24  bm. (włą
cznie) pod przewodnictwem, c. k. inspekt, szkół śre
dnich dra L. Germa.ia Do egzaminu przystąpiło 26 
uczennic zwyczajnych i 2 eksternistki. Świadectwo 
dojrzałości otrzymały: Dettloffówn? Zofia, Gajewska 
Helena (z odzn.), Gąsiorowska Marja (z odzu.), 
Gostwicka Janina, Gutmanówna Aleksandra, Hon- 
kiszewska Marja (z odzn.), Karyłowska Wanda (z 
odzn.), KaschnitzówLa Wanda, KIsielewiczówna He
lena, Koneczna Bronisława, Kopystyńska Janina, 
Krzywdziakówna Józefa, Kwiatkowska-Zofia (z odzn.), 
Menasse Gizela (ekst.), Menasse Marya (ekst.), Mi- 
kiewiczówna Anna (z odzn), Niebieszczańska Joan
na (z odzn.), Raynel Jadwiga (z odzn.f, ^ettichów- 
na Salomea (z odzn.), Seidlówna Helena ęz odzn,), 
Skalska Kazimiera, Śkubówna Zofia, Spitzerówua 
Oiga, Staszewiczówna Wanda, Ungerówn: Anna, 
Zienkowska Halina (z odzn.), Żnlińska Zofi. (z 
odzn.). Reprobowana na rok 1 uczenica.

Zmarli.
Józef D u n d a. ńadkonuuktor kolei północnej, 

zmarł 26 bm y Kiakowie w 49  roku życia.

Z  k ra ju .
Sprawa napaau na kantor w Zakopanem

ubiegłym tygodniu przed najwyższym trybuna
łem Kasacyjnym w Wiedniu odbył się proces w spra
wie , urgielewieza i Zebrowskiego o napad na kan
tor wymiany Modlińskiego w Zakopanem. Obaj, jak 
wiadomo, stawali przed sądem przysięgłych w No
wym Sączu, i zostali uwolnieni; u skutek odwołania 
się jednak prokuratora zostali zatrzymani w wię
zieniu , a cała sprawa odesłana do najwyższego 
tryDunału. Najwyższy trj'bunał, po przeprowadzonej 
rozprawie, odrzucił zażalenie prokuratora wskutek 
czego wjrok sia ł się prawomocnym i obaj oskar
żeń* zostali wypuszczeni na wolność.

Pożar. Z Olszanicy piszą nam. Dnia 25 bm. pv 
godz. 8 rano nawiedził naszą gminę pożar, przy 
Którym spaliło się 4  stodoły włościańskie z reszt
kami siana i 6łomy, różneml narzędziami gospodai- 
skiemi i jeden bróg siomy. Pożar byłby przybrał 
wielkie rozmiary, bo tuż przy stodołach ciągną się 
szeregi domów mieszkalnych jeden przj drugim, a 
mieszkańcy byli przy pracy regulacji Ruuawy, gdy
by nie oddział obrony krajowej, bawiący tu na 
ćwiczeniach, który pod kierunkiem poruczników pp. 
Andresa i iSonknpa przyczynił się do ugaszenia po
żaru. Przybyła straż ogniowa z Bronowie Małych 
i sikawka gminra pod dowództwem naczelnika gmi
ny z Gheimu, p. Szczypki, z dzielną pomocą — 
Szkoda, prawie w całośei ubezpieczona, wynosi około 
2000 koron. Ogień wznieciły, zdaje się dzieci, pod 
nieobecność rodziców

Usuwanie się gury. Z Sanoka donoszą: Po sro 
giej zimie nastąpiły przy tajania śniegów w gó
rach wielkie roztopy. Woda śniegowa szukając uj
ścia, a nie mogąc lodowatej skorupy przebić, wsią- 
Kała w ziemię w każdą szczelinę, wskutek czego 
nastąpiły usuwania się stromych brzt-gów, urwisk, 
a nawet gór Taki wypadeK zauważyli mieszkańcy 
gminy Dnszatyn, gdzie się znajduje tartak parowy 
Dattnera i DecK/a. Góra od strony Mikowa na ob
szarze obejmującym około 300  morgów, stroma 
wjTsoka, pokryta odwiecznym lasem, częścią buczy 
ną a częścią jedliną porosła, zaczęła s>ę nagle usu
wać nadół Ku potokowi płynącemu przez całą wieś 
Duszatyn środkiem, a wpadającemu do rzeki Osła 
wy, tak, że w dolnej części potoka jego ujście eał 
kiem zostało zamknięte, a usunięta ziemia wraz i 
odwiecznym lasem utworzyła tam wał na 50 me 
trów wysoki. Wskutek tego ntworzj'ła się kotlina 
w której się wody potoka zbierają tworząc olbrzy
mi basen, raczej górskie jezioro. Dotychczas potok 
nie wypełnił jeszcze tego basenu, bo co chwila ka
wał góry się usuwa, a drzewa wpadają w tę około 
50 metrów głęboką otchłań, łamiąc i druzgocąc p< 
drodze, wszystko za: podwyższa‘się ciągle. Skore 
się jednak wypełni utworzona kotlina wodą, t< 
prawdopodobnie utworzy się na 50 metrów wysoki 
wodospad, albo co gorsza, jeżeli jaka gwałtowna 
ulewa; Iud oberwanie chmary nastąpi a woda ro 
zerwie ten wał i cata masa olbrzymia runie na 
wieś niżej położoną —  zmiecie ją 7 powierzchni 
ziemi. Najgorsze, że dostęp z powodu grząskiej i 
rozmytej ziemi jest utrudniony i nic na razie zro
bić nie można, aby bodaj jakiś pruwizoryczny prze
kop zrobić i ujście dla zebranej wody otworzyć.

Na miejsce Katastrofy zjeżdża już spoi o oąót 
ciekawych niezwykłego zjawiska, ale blisko iiiki 
się nie odważył dotąd przystąpić, aby się tenu 
niezwykłemu zjawisku lepiej przypatrzeć.

Z e  św ia ta .
Z Warszawy.
— W nocy z soboty na n ied z ie l rozległy się 

przy Alejach Jerozolimskich strzałj i  wołania o 
pomoel Okazało się, że przed demem ł. 21 roze
grała się na ulicy krwawa tragedya, której ofiarą 
padło trzech ludzi. Jeden z nich był trupem, dwóch 
innych Pogotowie u stanie ciężkim odwiozło do 
szpita'a. Jak stwierdziło śledztwo policyjne, zajście 
to rozegrało się pomiędzy 4  ludźmi należącymi do 
szumowin społecznych, a było wynikiem kłomi. 
Sprawca zabójczych strzałów, na tropie którego 
jest polieya, zbiegł

Z Lodzi.
—  Aresztowano tu dwóch zabójców inżynien. 

Rosciithala. Są to wydaleni z fabrjki Poznańskie
go robotnicy Tyce i Koperski. Pozostałych dwóch 
sprawców, których nazwiska są znane władzom, 
polieya poszukuje

Towarzystwo akcyjne Poznańskiego wypłaci żo 
nie zamordowanego dyrektora Rosenthala 25.000  
rubli, za wykrycie zaś morderców wyznaczyło 5000  
rubli nagi ody.

— Wczoraj wieczorem i dziś rano z więzienia 
łódzkiego do więzienia w Sieradza wysłano koleją 
kaliską 92 przestępców politycznych. Z Sieradza 
razen z innymi więźniami będą oni wywiezieni 
na mocy wyroku, wydanego w drodze administra 
cyjnej, do mniej lub więcej odćalonycłi miejscowo
ści Syberyi. ; *

-  W  teatrze odbyi się uioczj-sty obchód jubi
leuszowy Orzeszkowej. Słowo wstępne o zasługach- 
znaKumitej pisam i wygłosił p. Pogorzelski, profe
sor szkoły handlowej ze Zgierza, puczem odegrano 
jeden akt „Hardych dnsz*, „Przerwaną pieśń* i 
odśpiewano kantatę Dworzaha. Po przedstawieniu 
wjsłano telegram zbiorowy do Orzeszkowej

Potrójne morderstwo, z  Buuapesztu telegrafują: 
W  pobliżu rzeźni miejskiej w Temeszwarze zamor 
dowali niewyśledzeni dotychczas zbrodniarze żonę 
poborcy mj-ta miejskiego Wildami dwoje jej dzieci, 
poczem zabrali 3000  koron i  uciekli.

Wybuch pieca hutniczego z  W e n e c j i  do
noszą: W  tutejszym arsenale marynarki wojennej
nasląoiła z niewiadomych przyczyn eksplozja wiel
kiego pieca lejarnianego, przyczem 9 robotników 
ciężkie odniosło rany.

Tormaaa, z  Waszyngtonu donoszą: Wskutek 
szalonego tormada w północnym stanie Teksas ] 1 
osób s t r a c i ł o  ż y c i e ,  a 60  doznało ran.

Eksplozya balonu. W  pobliżu Nowego Jorku 
wzniósł się onegdaj w powietrze balon „Centaur*, 
naieiący do hraoiego Do la Voulx Nagle na wy
sokości ]6 0 0  metrów usłyszano detonację, balon 
z a p a d ł  sie w sobie i zaczął spadać z wielką szyb
kością Gdy upadł na ziemię, powłoka balonu two- 
rzjła wielką zmiętą kulę i z tej kuli wydobyto 
trzech znajdujących się w łódce aeronautów ż y 
w y c h  i nawet bez uszkodzeń. Powłoka balonu o- 
toczyła ich tak, że w upadku żaanego nie odnieśli 
szwanku. l

Zabójstwo zesłańca w Archangieisku W ycho
dzący w Archangieisku „Siewiernyj Listok* donosi 
o zamordowaniu w Archangieisku W ładysława S t e- 
f a ń s k i e g o  z Lublina.

Stefański w  jesieni r. z. został aresztowany i 
następnie wj’słany na osiedlenie do Archangielska 
na czas trwania stanu wojennego Otóż, jak do
nosi „Siewiernyj Listok*, do mieszkania Stefan 
skiego przyszli dwaj rodacy, zanotowani również, 
jaKo zesłańcy polityczni: Ruszkowski i Girze w 
odwiedziny. Girze, nibj żartami, zaczął się moco
wać ze Stefańskim i  gdy ten ostatni powalił Gi-

\jftarl anłoP7nu -mao. farm, Jadwigi Klemensiewiczowi -î eca- n
U R I f l U  d | J l G b / . i l j  Kraków, Karmelicka 15 najmniej r

eriuny i mydła Szczotki, gabk* 
i grzebienie. Opatrunki. Wody 
mineralne. Środki lecznicze. —

Specyaluość 1
ftriyicuły hygieny kobiecej
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rzego na ziemię i leżał na nim. Ja’ uszkou ski zapeł
nię niespodziewanie, zanim obecni zdołali się zoryen- 
tować, w y c i ą g n ą ł  k i n d ż a ł i  z a d a ł  k i l k a  
c i o s ó w  S t e f a ń s k i e m u  w p l e c y .

Jeden z obecnych odepchnął Ruszkowskiego, zaś 
kiudżał wbity po rękojeść pozostał w ciele konają
cego Stefańskiego. Roszkowski pośpiesznie ociekł. 
Na drugi dzień dopiero policja odnalazła Ruszkow
skiego, ukrytego w skrzyni na strychu w domu 
Diatlewa. Z polecenia wladzj sądowej zostali ro- 
WLież aresztowani Girze z synami, zaś z polecenia 
gubernatora aresztowano kilku zesłańców polity
cznych.

Przyczyna ^abójstwa Stefańskiego na razie nie 
została wyjaśniona. Według informacji gazety _Sie- 
wiernjj Li stok “ jeden z bogatych kupców archan- 
gieinkich otrzymał od uandytdw, mianujących się 
anarchistami, list z żądaniem złożenia znacznej su
my pieniędzy. Kupiec ten zawiadomił o tem Ste
fańskiego, który został wybrany przez zesłańców7 
politycznych na starostę, i Steiański podobno przy
rzekł zająć się tą sprawą. Przypuszczają więc, że 
morderstwo ma związek z tą sprawą; nie zostało 
to jednak jeszcze stwierdzono.

Ze stowarzyszeń.
Biblioteka urzedninów dyrekcyi kolei państw 

W Krakowie, Z inieyatywy inspektora kolei państw, 
p. Ksawerego Berezowskiego powstało w Krakowie 
przed przeszło rokiem stowarzyszenie biblioteki ko
lejowej, do którego należy już obecnie przeszło 150  
członków z pomiędzy urzędników całego okręgu kra
kowskiej dyrekcyi kolejowej. Z wydanego niedawno 
drukowanego sprawozdania z czynności stowarzy
szenia tego za rok ubiegły podajemy następujące 
daty: Biblioteka kolejowa rozwija się nader pomyśl
nie, a dowodem tego że posiada już obecnie dzieł 
polskich przeszło 400  i niemieckich blisko 100. 
Popyt za książkami jest tak znaczny, że formalnie 
z rąk do rąk przechodzą. P . dyrektor Józef Horosz- 
kiewicz, który od samego początku popiera gorąco 
to stowarzyszenie, użyczył bibliotece jedno z biur 
w  dyrekcji kolejowej na pomieszczenie szat z książ
kami. Prezesem tego tak pożytecznego, szczególnie 
dla kolejarzy z prowincji, gdzie trudniej o naj
świeższe wydawnictwa, stowarzyszenia jest inspektor 
Berezowski, który wiele pracy7 i czasu poza biurem 
poświęca bibliotece kolejowej.

Towarzystwo rybackie. W alne zgromadzenie 
członków jrrajowego Towarzystwa rybackiego w 
Krakowie odbędzie się we środę 20 bm. o godz. 3 
po połndn'u w sali R ady powiatowej przy ulicy 
Pijarskiej 1, 1. Porządek azienny jest następujący: 
Przyjęcie protokółu z ostatniego walnego zgroma 
dzenia; sprawozdanie z czynności w  rokn 1906; 
sprawozdanie kasowe za  rok 1906 i wnioKki ko- 
* isvi rewizyjnej; wybór 2 członków wy działo; 
wnioski członków i dyskusya nad sprawami ry
bactwa

Ze sfer urzędników kancelaryjnych. Towarzy
stwo ..Jutrzenka1* "ządowych olicrantów ł pomoerr- 
fców kancelaryjnych w Jaśle zwołuje na 9 cztrwca 
wiec okręgowy, na który zaprasza wszystkich kole
gów z prowincyi.

Z Towarzystwa im. Kopernika. We wtorek 28
b. m. o godzinie 6  w ie cz ó r  w sali Zakładu fizy
cznego (ul. św. Anny 6 ) odbędzie się posiedrenie. 
Na porządku dziennym- odczyt ks. Hortyńskiego: 
„Galwanomet Einthoyena w  zastosowaniu do badań 
fizjologicznych “ (z obrazami świetl.).

Zlot sokoli W Cieszynie. Odnośnie do Kilka 
Irotnycb ogłoszeń, przypomina się ponownie, że 
zlot krakowskiego okręgu odbedzie Bio w Cieszynie 
Aria 2 czerwca b. r. Zlot ten ze wzgjędu, że po 
taz pierwszy zwołany został na ziemi śląsk iej, że 
będzie podnietą do dalszego rozwoju i szerzenia 
rię tamtejszych Towarzystw sokolich, że społeczeń- 
itwo polskie na Śląsku przyjęła zapowiedź z praw

dziwą radością i zapałem —  ma wyjątkowe zna
czenie i ważność. Krakowski „Sokół**, jaku gniazdo 
centralne w okręgu, jako ten, który powinien i chce 
Spełniać nieyylko zakreślone bo d k  zadania codzien
ne, miejscowe, ale cele i ideę naszą roznosić dalej, 
na kresy i zdobywać nowe placówki, musi uważać 
ąlot ten za obowiązek, na służbę, do której wszyscy 
druhowie, jak jeden, stanąć powinni Apel ten zaś 
JWracamy głównie do członków ćwiczących i umun
durowanych, od którycn liczby powodzenie zlotu 
wyłącznie zależy. Przełamat więc trzeba wszystkie 
trudności, ożywić się zapałem, nie żałować małych 
t?Udów i iuezm.cznycn kosztów, a nie wątpimy, 
f c  hufiec krakowski postawi taki liczny i dzielny 
poczet druhów, jaki godności naszego gnia: da oć 
yowiaaa. Zapraszamy również wszy Btkich chętnych 
do wzięcia udziału w tej wycieczce na z lo t, na 
Iwięto sokile. Zgłoszenia należy wnosić w lance- 

J u j l  B Sokoła **, codziennie wieczorem od godziny 8 
i o  9 wieczorem, 'gdzie też będą wydawane karty 
•ezestnictwa i wszelkie informacje. Niechaj przez 
Aych kilka dni, do 2 czerwca, będzie .aszym dru- 
iem  w myśli i  hasłem; „Na zlot! na Śląsk!'*

Z w ydziału  „Sokoła** krakow skiego

Skłaulu na Wawel- DuK 28 kw ietnia < dbyło Się w do
lna p. UJ-uowskiej rozbicie puszek składkowych r s  od
nowienie V aweli 

Ogólna suma ok ładk i obecnej wynosi 134 K  33 h, 
która złozona motała la  książeczkę Kasy Oszczędności 
u .  Krakowa N r 155.451 

Całość zao dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
•fczonemi Mtsetfc imi 141.216 K  02 h.

Z powi Bszej sumy, jat to już w poprzednich sprawo- 
Maniaih był7 wymienione wręczone zostało ks.-kardv- 
■Mowi na odnow ienie katedry f*.25s K o h, p„..ostaje 
ag+em 121 95/ K 94 h, z ry.ycznem przeznaczeniom aa 
fdnowienie tej części zamku liólee .kiego na Wawelu, 
która ma być obrócona ni Mu.eum Narodowe

Następne rozmcie puszek odbędzie się w  domu o, lila  
newskiej przy ulicy Garncarskie _ 1.15 dnia 28 m aja po- 
wiedzy j odziną 4 a 8 po połnduiu._ ^

Uprasza się wszystkie osoby posiadające  ̂ puszki, aby 
je zechciały przynieść, lub nadesłać, chociażby w n eh 
najmniejsza znajdowała nie kwota.

Repertoar teatru miejskiego.
W poniedziałek: ,.Miłość".
IVe wtorek; „bafanduły** (pierwszy gościnny występ 

Ferdynanda Feldmana)
We środę: Pan Danmy** (występ F Feldmana'' 
lVe z w f te k  teatr z-m knięty.

Vr p iątek: „304 dni“ (występ F . Feldmana).
W sobotę: „Mienz zanie“ (w ystrj F . Feldmana).
Z kalendarza. We wtóre*. 28 m aja: oigustyna b. w. 

i  hncjanu  męcz.; w piątek 29 m aja: Maryi Magdaieny 
Fajni i Teodozji; w sobotę 30 maia: Boże Ciału; Feli
ksa i Ferdynanda.

Wsi hód słońca 28 m aja o godzinie 3 min 41, zachód 
« godz. 7 min. 32; długość dnis godzin 16 min. 51 

Z krahuwskiego obserwat ryuw Dnia 28 mnjr te r 
mometr ooszedł o<l 4* 14 0 do 22T C.; — barometr 
jpa»wł

Pnia 27 maja o godzinie 7 tiano stan barometru 7371 
mm termometru 4- 14 « C.; w iat; zachodni

£  te a t r u .

E s , G a  b n y e l B l . ^  K r z y s z t o f o  ry 
H i p a k o w r .  Wynajmuje i sprzeuaje pierw
szorzędnych fabrvk fortepiany, pianina, aarmo- 
Bie i pianole za gotówkę lub na spiaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
etn najniższych.

.Mitość*' — komcuya towtu^yska w czterech aktach 
Antoniego Potockiego.

Problem miłości, oświetlony jaskrawem światłem 
konwencjonalnego kłamstwa, egoizmu i obłudy, jest 
tematem pierwszego scenicznego utworu utalento
wanego krytyka-felietonisty, p. Antoniego Potockie
go ,-śmiało i z pewną nonszalancją poujęty motyw 
odsłania stosunek pomiędzy parą młodych małżon
ków Kapituł uczucia, dosyć zresztą poziomego i 
egoistycznego reprezentuje w tej spółce mąż —  
podczas gdy żona, piękna i uwielbiana pani Tola, 
nie eznje się szczęśliwą w związku, który oprócz 
sposobności błyszczenia ty świecie i pewnego kom
fortu życiowego, me J?je jej duchowego zadowole
nia i nie wypełnia nieokreślonych tęsknot serca. 
Jak kwiat przy orouze rosnący, piękna pani Tola 
staju się przedmiotem zabiegów rzeszy wielbicieli, 
z pośród których wysuwa ,ja  na plan pierwszy 
zręczny i zdecydowany rychle przemysłu miłosnego 
malarz Zlorowski. Przez ‘ akty komedyi zarzuca 
on z pewną maestryą sieci na wodach pożycia mał 
żeńskiego pani Toli i już pewny jest, że dojrzały 
owoc spaunie mu sam pod nogi, gdy niespodziewanie 
jeden fałszywie postawiony fcrtfk odsłania Toli całą 
głębię poziomego egoizmu i leczy radykalnie ze 
złalzeń sercowych.

Obok tego zasadniczego motywu akcyi, w ogól
nych zaledwo naszkicowanej konturach i przepro
wadzonej dosyć niejasno, rozpiua się na tle oby
czajowym „komedyi towarzyskiej** p Potockiego 
cały szereg epizodów, ilustrujących różne odmiany 
poząuau miłosnych, jakie stndyować można w śro
dowisku salonów wielkiego miasta. Nie brak nawet 
oryginalnego typu kobiety, zakochanej w kobiecie, 
typu ,.perverse“, wprowadzającego pewien niesmak 
do atmosfery, w7 jakiej rozgrywa się miłosny dra
mat pp. Karolów.

P. Potocki w pierwszem dziele swera teatralnem 
sięgnął po tema7, jeden z najtrudniejszych w lite
raturze knmedcowej. Trzeba wyjątkowej miary ge
niuszu, aby w7 odwiecznem pojęciu „m.łości'* odna- 
leść świeże pomysły7, ujmujące oryginalnem oświe
tleniem, trzeba drugiego Musseta, Dumasa, lab choć
by Oskara W ildego, aby z morza komunałów, po
wtarzanych od wieków o m iłości, wyTłowić na po
żytek sceny utwór, iskrzący blaskiem nowych my
śl? lub oryginalnego icn oświetlenia. IV komedyi 
p. Potockiego przejawia się niepowszednia kultura 
literacka, widać mocowanie się autora z podjętein 
zadaniem, chęć wypowiedzenia m yśli, które nie 
wszyscy nmieją poruszyć równie śmiało . z równem 
opanowaniem nrzedmiotu. Trzeba przyznać, że cha
raktery etyka dwojga głównych osób sztu ki, Toli i 
Karola, mimo wielu niedopowiedzeń, mimo dosyć 
niejasno zary sowanego icb stosunku, jest zaimuiącą 
i życiowo prawdziwą. Takie typy, jak Tola, nie u- 
micjące określić jasno swoich .tęsknot i  pożądań, 
a niezadowolonych stale z tego, co życie niesie, 
jest mnostwo. Nie brak też i mężów, którzy pozo
rami dbania o godność i formy, maskują dosyć 
poziome uczucie zazdrości. Dwa takie typy, złączo
ne W stadło małżeńskie muszą wyrodzić kombina- 
cyę. miłości dosyć: orjTginalną i zajmującą.

Ale p. Potocki nie jest urodzonym dramaturgiem 
i nie posiada dostatecznej znajomości prawideł i 
perspektywy teatralnej, aby świat swych myśli wcie 
lać w komedyę posiadający wszystkie warunki sce
nicznego życia. W ielka wytv.orność dyalogów, ja
skrawość paradoksów, zręczny i śmiały nawet ry
sunek typów, wszystko to jest u p . Potockiego 
w dostatecznej zgromadzone mierze, tylko synteza 
tych czynników nie odpowiada rozmachowi, z jakim 
przystępuje do rzeczy. Jest to utwór wykwintnego 
pisarza, jasno zdającego sobie sprawę z tego, co 
tego rodzaju sz*uka mieć powinna, dającego wy
borny plan i wysoce zajmujące szczegóły — tylko 
nie posiadającego zuolności napięcia i  artystycznego 
rozwiązania komedyowego węzła.

Z  d rug ie j btrony niew iele  je s t  u tw orów  w  nai- 
now szym  naszym  komedyowym doroDku, k tóreby 
w nosiły  n a  scenę ta k  w ykw in tny  ton  lite rack i, tak  
błyskotliw y dyalog i  ta k  zajm ujące psychologicznie 
środowisko, ja k  „Miłość"* p. Potockiego. N iew iele 
też  utw orów  pochlubić sic mogio g rą  u ik  w spaniałą  
w tak ie j dom inującej ro li, ja k  ta , k tó ra  olśniew ała 
audy7torvum  w sobotę p. P rzybyłko-Polocka. V ro  i 
bohaterk i komedy i p an i T oli u jrzeliśm y typ  kobiecy 
p rzedziw hle skom plikow any s odm ian uczucia znu 
dzenia, pożądań  i poczucia obow iązku, obrażonej 
godności i  chłodnej rozw agi. K ażdy z  ty ch  akcen
tów zna laz ł w yraz w  odpow iednim  arty sty czn y m  
geście, dającym  św iadectw o niepospolite j in tu ic j i  
ulubionej a rty s tk i. D la  te j gry św ie tnej w każdym  
szczególe u tw ór p. Potockiego w in ien  być długo u- 
trzym anym  n a  repertuarze .

1 inni artyści nie skąpili wy siłków, aby stworzyć 
doskonały ansamtil salonowej kotaedyi. Panna Pa- 
lińska. którą w ostatnich czasach z niewytłumaczo
nych wprost powodów nie widywaliśmy na scenie, 
w roli Madzi ujmowała wdziękiem kobiecym I pew
nym lekko akcentowanym rysem kokieteryi. P. Ar- 
kawinówna bardzo ładnie postawiła charakter ma
larki, p. Krysińska dobrze uwydatniła znudzenie 
głodnej miłości hrabiny Szczęśliwe momenty w 
grze miała p. Jeremi.

Niejasno postawioną przez autora rolę Rarola 
dźwigał p. Kosiński z heroizmem, nie mając pola 
do dania jej zdecydowanych rysów. P . S t a n i 
s ł a w s k i  miał łatwiejsze zadanie i dał banalną, 
ale żywą sylwetkę rezonera Pazikowskiego. Doslio 
nałe epizody stworzyli pp. Jednowski i Zelwerowicz. 
Kreacya p Fritsehego w roli malarza Zborowskiego 
mogłaby- być zajmującą, gdyby zmanierowana, prze
wlekła dykeya artysty nie obniżała wartości dobrze 
postawionego t.ypu rycerza sercowego przemysłu

W ystawa sztuki była niezwykle staranną, a sa
lon w akcie TI uderzał rzadko spotykanym przepy
chem. H7- Pr.

stacji Muszyny-Krynicy dla Krynicy nadchodzących, 
celem ich dostaw-y do domu adresatów za pobra
niem taryfowych należy tości. 5) Od wóz pakunków 
podróżnych, nadchodzących do stacji Muszyny-Kry- 
nicy i oddanych następnie przez podróżnych ekspe
dycji, celem dostawy ich do domu. Bliższe szcze
góły znajdują się w ogłoszeniach, umieszczonych 
w każdej stacyi a astr. kolei państw7., które też u- 
dziela na żądanie ustnych wyjaśnień w7 tym wzglę
dzie.

rzego papieskiego. W dzisiejszych stosunkach 
politycznych .jnej odpowiedzi trudno się było 
spodziewać w tej drażliwej spiawie i zadowo
lić się trzeba przynajmniej tem, że Pius X n j e 
p o t ę p i a  s t r a j k u  s z k o l n e g o ,  lecz ma 
nawet życzliwe słowa dla toczących tę walkę

Euoapcszł, 27 maja. Pszenn «i na maj —7— do — , 
pszenica na październik t0'40 do 10-4jf; żyto na maj ■— 
dc — ; _ jto  na październik 8-74 do 8-75; owies na 
maj 8'20 do 8 30; owies j a  październik 6 97 do 6'Ł 
kukurydza na  maj 6T3 do 6 1 4 ; kuku-ydza na lipiec 
6 03 do 6-05; rzepak na sierpień 15'50 do 15'60. Wszy
stko za 50 kg.

Oferty słabe, chęć kupna rezerw., usposobienie słabe; 
pochmurno. -

Dział ekonomiczny.
>: Zarządzenia kolejowe na sezon w Krym

cy. Pyk- k n ie i p a ń s tw o w y c h  o g ła sza - Na podsta 'w ie  
p o sta n o w ie ń  re g u la m in u  ruchu zaprow  a d z a  s ię  w  Kry
n ic y  n a  czas od 1 c ze rw c a  do 3 0  w rz e ś n ia  ubo
c zn ą  e k sp e d y c ję  & k- kolei_ p a ń s tw , d la  osób, p a  
k u n k ó w  i to w aró w . Czynności te  p o w ie rzo n o  p. Tn- 
hanowi P rz y b y ło w sk ie g o  i S p ó łce; odn o śn e  b iu ro  
z n a jd u je  się w  K ry n ic y . Lu z a k re s u  czynności te j  
e k sp e d y c ji ,  t.ozostającej pod odpow ie d z ia ln o śc ią  z a 
rz ąd u  ko le jo w eg o , ozn aczo n ą  b liz t j w re g u la m in ie  
ruchu należy, a to  z a  o p ła tą  u a ie źy to śc i t a r y f ą  0 - 
zn aczo n v ch . 1) W y d a w a n ie  b ile tó w  ir to n o w y ch . 
k a r tk o w y c h  (bianko) do jazdv w  ru c h u  lo k a ln y m  
k o le i p a ń s tw . 2 ) E k s p e d y c ja  p ak u n k ó w  podróżnych  
w-ru c h u  lo k a ln y m  k o le i p a ń s t. 3) Dow i  • ikunków , 
a k o  te ż  p rz e sy łe k  p o sp ie szn y ch  i zwykłych do sta

cyi Muszyny-Kryincy i n a d a w a n ie  icn w  le j  stacyi. 
4) Ud wóz przesyłek p o sp iesznym i i z w y k ły ch  do

Krotnik*? lwowska.
L w ó w , 27 mi ja.

Zlot sokoli w e Lwowie. Przygotowania dc zlo
tu sokoiego w czerwcu br. postępują raźno naprzód, 
Budowa trybun na boisku jest już prawie na ukoń
czeniu, w ćwiczeniach zlotowych bierze ndział CO' 
raz więcej drużyny sokolej, Nowością w ćwiczeniach 
zlotowych będzie współudział w nich oddziału kon
nego „Sokoła-Macierzy*. W' diagim dnia zlotn wy 
pełni oddział konny jeden punkt programu ćwiczeń 
W  przygotowaniach do .publicznych ćwiczeń biorą 
udział przeważnie wychowankowie byłego gospodarza 
ujeżdżalni druha Miśnia».,ewicza, który niezmordo
waną pracą przyczynił się niemałe do rozwoju od
działa konnego, tudzież uczniowie nauczyciela fa
chowego edaziału konnego p. Strzelbickiego. Oddział 
konny, jedyny dotąd w całej Polsce, któremu prze
wodniczą dziś dzielnie dr Balasitz i dr Bałlaban, 
kończy w bieżącym roku 10 rok istnienia. Obcho
dzić więc będzie jubileusz wraz z jubileuszem 40- 
lecia Macierzy.

Dup. tacya artystów teatru krakowskiego we 
Lwowie. W  sprawie lunduszu emerytalnego arty
stów teatru krakowskiego zgłosiła się w sobotę u 
miestnika i marszałka krajowego deputacya arty
stów z prośoą o przyspieszenie wprowadzenia w ży
cie 6tatutu funduszu emerytalnego teatru miejskie
go w7 Krakowie. Deputacya składająca się z pp. 
adwokata dra Jana Jakubowskiego oiaz pp.: M. 
Węgrzyna, A. Mielewskiego i L. Bończy, spotkała 
się z nader żyezFwem przyjęciem

Z pofitecnntk). Rektorat rozpisuje konkursy z 
terminem wnoszenia podań uo 20 czerwca na po
sady asystenta przy katedrze budownictwa lądo
wego i konstruktora przy katedrze budownictwa wo
dnego.

Wydziat „Związku studentów architektury**
w szkole politechnicznej we Lwowie, urządziwszy 
wTycieczkę naukową do Krakowa, dziękuje gorąco 
tym wszystkim, którzy z największą chęcią służyli 
pomocą i swoim współudziałem uświetnili wycieczkę 
W szczególności dziękuje wydział na tem miejsen 
radcy Odrzywolskiemu, dyr. Hendlowi, p. Warcha- 
łowskiemn, drowi Sternszussowi, arch. Woytyczce, 
inż. Żeleńskiemu, p. Pajzderskiemn, arch Żylińskie
mu, jak ró wnleż magistratowi m. Krakowa 2 a bez
interesowne udzielenie pomieszkam

Wystawa łowiecka, która miała być urządzona 
w połączeniu z wystawą przyrodniczo lekarsk.,. i 
hygieniczn*. X zjazdu lekarzy i przyrodników pol
skich we Lwowie, w jednym z pawilonów na pia- 
cu powystawowym, została odłożoną na czas pó
źniejszy z przyczyn od Towarzystwa łowieckiego 
niezależnych.

T raoedya m iłosna. Przed sądem przysięgłych 
we Lwowie toczyła się rozprawa przeciw Janowi 
Hartiukowi, pomucnikowi handlowemu z TThnowa. 
Zastrzelił on na cmentarzu w7 Flinowie swoją na
rzeczoną Rozalię Richtscheinównę za jej zgouą, a 
to z tego powodu, że matka jej była przeciwną że
niaczce, Następnie strzelił ,lo siebie, ale bez śmier
telnego „autku. Sędziowie przysięgli żarnaeczyli py
tanie w kierunku morderstwa, potwierdzili zaś py 
ta n ie , odnoszące się do przekroczenia patentu c no
szeniu broni 1 za to skaza* trybunał Hartiuka na 
o  dni aresztu. Prokurator zgłosił zażalenie niewa
żności, wobec ezogo zatrzymano Hartiuka nadal w 
więzieniu.

t
Za duszę ś. p

Tadeusza Rouanowicza
pierwszego redaktora ,,N. Reformy**

odbędzie się we środę ori b. m. w kościele ks. 
Pijarów przy ulicy śwT dana o godzinie 9 rano

. N a b o ż e ń s t w o  i a l o b u e
na które wydawnictwo „N. Reformy* wszystkich 

Przyjaciół i Znajomych zmarłego zaprasza

n u j j l  I Mi,1
(Telegramy „N Reformy** z 27 maja)

Petersburg. Do ministra oświaty wpłynął 
wniosek ziemstw o natychmiasLOwe przekazanie 
pięciu milionów rubli i coroczne przyznawanie 
dwóch milionów rubli na cele p o w s z e c h n e 
go  na  u c z a n i a .

Euesiya agrarna w RonyL
°etersburg. (Tel. Ag. pet.) Komisya, agrarna 

Dumy postanowiła jeszcze raz wziąć pod obra
dy sprawę p r z y m u s o w e g o  w y w ł a s z c z e 
n i a .  Na obrady zaproszeni będą członkowie 
de p a r  t  £ m e l tu  r o l n i c z e  go. Przedstawi
ciele prawicy > Kola polskiego nie brali ndzia- 
tu w posiedzeniu.

WieJW proces.
Moskwa. Rozpoczął się tu proces o pogrom 

październikowy 1905 r. Zeznania już pierw
szych świadków stwierdziły, że p o g r o m  t e n  
u r z ą d z i ł a  p o l i e y a .

Bandytyzm, i bomDy.
Petersburg. Z J ó z ó w k i  donoszą, źe na 

SGicyę R u c z e n k o  napadło 15 uzbri^onych 
ludzi i zrabowało kasę.

W Charkowie odkryto skład bomb.
W Niżnym Nowogrodzie eksplodowała w se- 

mmarynm bomba.

Ostatnie wiadomości.
— O d p o w i e d ź  P i u s a  X  n a  a d r e s  

p o l s k i .  Jak  wiadomo, odbyty przed kilku mie
siącami w Poznaniu wiec polski w sprawie 
strajku szkolnego wysłał do papieża Piusa X 
adres w tej spraw ie. Na adres ten nadeszła 
teraz na ręce by łęgu posła dra K o m i e r o w -  
S k i e g o  następująca odpowiedź:

Spotyka mnie zaszczyt powiadomienia Pana 
z polecenia Jego Św. papieża, że złożony przez 
przedstawiciela komitetu wiecu katolickiego ad
res od katolików Polaków Ojciec Święty 
z s z c z e g ó l n ą  ż y c z l i w o ś c i ą  przyjąć ra
czył.

„Wyrażone w mm uczucia uległości dla Sto
licy Świętej i Osoby Namiestnika Chrystuso
wego »ą n i e z m i e r n i e  m i ł e  sercu ojcow
skiemu Jego Świątobliwości; pochwalając też 
niezłomną wierność narodu polskiego dla Ko
ścioła, n i e  z a p o m i n a  On w dzisiejszych tru 
dnych warunkach o potrzebach tfi t a k  p o 
w a ż n e j  c z ę ś c i  Swojej owczarni.

„Ojciec Święty, zalecając wszystkim ten s p o 
kój  i t ę  r o z w a g ę ,  k t ó r a  do r o z w i ą z a 
n i a  s p r a w  n a j t r u d n i e j s z y c h  i n a j z a 
w i l s z y c h  t a k  b a r d z o  s i ę  p r z y c z y n i a ,  
udziela ze szczególną miłością tak J  W. Pann, 
jakoteż tym, którzy adres podpisali i wszyst
kim, którzy są im drodzy, Apostolskiego Bło
gosławieństwa, jako zadatku pociech niebie
skich.

Ksiądz A d a m  S a p i e h a ,  rzeczywisty pod
komorzy Jego Świątobliwości**.

Jest to więc odpowiedź u i e u r z ę d o w a .  bo 
wystosowana nie przez ręce sekretarza stanu 
kardynała Merry del Yal, lecz przez podkomo-

i P l e l u  i Megraitunc

oM m ci J « l  Mforof
z dnia 27 maja.

wielki pożar szybów 
naftowych.

Borysław. Wybuchł tu g-oźny pożar, którego 
pastwą padł cały szereg szybów

Spłonęły całkowicie: w T u s t a n o w i c a c h  
2 czynne szyby „Stella** „i Roba*, zaś w Bo
rysławiu czynne szyby Freunda nr 3 i 7, szy
by gal. Tow. naftowego nr 6 i 8, szyb Tow. 
„Trzebinia**, szyt galic. Tow. karpackiego n r 4, 
szyb Łukawieckiego „Nadzieja1* i kilka mniej
szych. Szkoda bardzo znaczna.

Pożt spow odował piorun t. zw. kulisty, który 
uderzył w jeden z szybów. Z robotników nikt 
nie odniósł szwanku, gdyż z powodu niedzieli 
praca spoczywała. ' --------

Pogrzeb ofiar.
Drohobycz. Pogrzeb z a b i t y c h  w H o r n  

c k u  włościan odbył się w zupełnym spokoju. 
W o j s k o  o d e s z ł o  j u ż  z H o r u c k a ,  został 
tylko wzmocniony posterunek żandarmeryi.

P r z e c iw  P o ^ -  m
Wiedeń. „Neues Wiener Tagblatt** donosi 

z B e r l i n a ,  że z powodu zamierzonego przed
łożenia o w y w ł a s z c z e n i u  z i e m i  p o l 
s k i e j ,  p r z y s z ł o  d o r ó ż n i c y  z d a ń  między 
rządem a frakcyą Sejmu p-uskiego. Wskutek 
tego rząd zdecydował się na inuy sposób i za
mierza wprowadzić system, mocą którego pań
stwu przysługuje p r a w o  p r o t e s t u  przy 
sprzeoażach ziemi w prowincyacli podlegających 
ustawie kolonizacyjuej.

Zdaje się, że jeanak i przeciw temu sposo
bowi stronnictwa konserwatywne Sejmu pru
skiego zajmą stanowisko o d p o r n e

Śmierć dra Łmila Steinbachc.
Wiedeń. Wczoraj umarł pierwszy prezydent 

trybunału kasacyjnego, byłv minister skarbu, 
dr Fmil S t e i n b a c h

Wice urzędników państwowych.
Wiedeń.. Wczoraj odbyło się walne zgroma

dzenie CenLralnego Związku ■ stowa-zyszeń 
a u s t r .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .  — 
Przez delegatów było zastąpionych 76 stowa
rzyszeń. Jak  donosi „Oesterr. allg. Corresp.**, 
uchwalono jeanomyśinie rezolucyę. wyrażającą 
u b o l e w a n i a  z powodu przeniesienia przez 
ministra skarbu trzech urzędników z Wiednia 
i nauzieję. że p.erwszem zadaniem nowego par
lamentu ludowego będzie cofnięcie tego prze
niesienia i uchwalenie sprawiedliwej, na nowo
żytnych postawach się opierającej p r a g m a 
t y k i  s ł u ż b o w e j ,  któraby uniemożliwiła w 
przyszłości dowolne wobec urzędników postępo
wanie.

W iedeń. Wiec uchwalił domagać się zaniżenia 
I z b  u r z ę d n i c z y c h ,  których reprezentanci 
mają być w 2/s częściach wybierani przez człon
ków Izb, a w Vs mianowani przez rząd.

*Sowa węggłarsha ustawa szkolna.
Wiedeń. Wczoraj bawił tu węgieiski mini

ster oświaty hr. A p p o n y i  i odbył dłuższą 
konferencyę z węgierskim miaistrem a iatere 
hr. kia darem Zichym i z radcą dworu l)aru7a- 
rym w kancelaryi gabinetowej. Konferencye te 
dotyczyły sunkeyonowama przyjętej już przez 
obie Izby Sejmu now  ej w ę g i e r s k i e j  u s t a 
wy  s z k o l n e j .

Jnbktensz couarzL.
Budaposzt W  Sejmie węgierskim prezydent 

ministrów Wekerle wniósł przedłożenie, aby 
ceieni uczczenia 4 0  rocznicy koronacji cesarza 
Franciszka Józefa królem węgierskim wybić 
monetę pamiątkową po  lo O  i 5 k o r o n  
i utworzyć szereg z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n 
n y c h ,  jak szpital robotniczy kosztem 2 milio
nów koron, szkołę przemysłową i dom robotni
czy kosztem 1 miliona koron i t. d.

Powońź.
Rudolf Gsad. (Węgry, przy ujsnu Cisy.) Całe 

miasteczko stoi pod wodą skutkiem p r z e r w a 
n i a  s i ę  t a m y .  Woda ciągle jeszcze wzDiera. 
Wojsko wysłane celem akcyi ratunkowej jest 
bezsiluem zupełnie wobec rozszalałego żywiołu. 
Próby zatkania przerwy za pomocą okrętów

naładowanych kamieniami, spełzły na niezora 
gdyż woda przedziera się otworami z wielką 
silą Załoga tycli oh retów tylko z i rudom oca
lała. Szkoda jest. bardzo znaczną. 2 6 0  domów 
zawaliło się. Ofiar w ludziach niema.

tcewolucya w Pe/syi.
Teheran , (B. Reutera) Niedawno temu mie

szkańcy Burndżirdu skarżyli się na guberna
tora Luristanu, że jego zastępcy plądrują w dy
strykcie. Minister spraw wewnętrznych oświad
czył, w parlamencie, że wysłany został oddział 
wojska dla przywrócenia spokoju. Je  u en z po
słów zarzucił rządowi, że rozmyślnie wywołał 
rozruchy. W czoraj nadeszły wiadomości z Tebris, 
że n iereg ilarti jeźdźcy plądrują po wsiach i 
zabili 2 5 0  osób. Wobec tego wysiał parlament 
deputacyę do szacha z prośbą o energiczne za
rządzenia. iSzach odpowiedział, że niema jeszcze 
analitycznej relacji i każe sprawę zbadać, a 
jeże! w’adomosc mę potwierdzi, winnych uka
rze. Parlament nie zadowolił się tem oświad
czeniem i wyraził się w tym duchu, że s z a c h  
s a m  j e s t  p o w o d e m  t y c h  z a b u r z e ń . .  
Duzy tłum ludzi, jaki się zebrał, demonstrował 
przeciw szachowi. Do tłumu wygłaszano bunto
wnicze mowy W 7 miejscach wybuchło powsta
nie. Władze perskie i angielskie wy dadzą wspól
ne zarządzenia;

Pożar w Tnie,
lu la  Na dworcu tutejszym spłonął wielki 

budynek, w którym znajdowały się składy lodu 
i siana. Dgien zajął także znaczną liczbę w7a- 
gonów i kilka sikawek straży pożarnej, które 
również spłonęły. IV płomieniach zginęło kilka
naście osób, przeważnie nocujących w tym bu
dynki., tak zw. ..bosiacy**. ~ j  -

t
Ppzeckm JapończyHoic,

Nowy Jork. Z T o k i o  donoszą- Wiadomość 
że 21 b. m. japoński zakład kąpielowy i jedna 
restauracja zostały przez białych w San Fran
cisco z o u r z o n e ,  w7vwołaio tu wielkie wzbu
rzenie. Wiadomość tę mtwńerdził japoński kon
sul z San Francisco. Prusa -wstrzymuje się je
dnak od wszelkich nieprzyjaznych enuncyacyj, 
alboY iem spodziewa się, że rząd w Waszyngto
nie p r z e s z k o d z i  ponowieniu się ruchu prze
ciw Japończykom.

C^ład laponsho-LmtrykaTtski.
Waszyngton Sekretarz stanu R o o t  polecił 

gubernatorowi Kalifornii, aby udzielił ochrony 
Japończykom i sta1 na straży dotyczącego ame
rykańsko-japońskiego ukladn.

Paryż, Hr D u  C h a t e l ,  b. poseł francuski 
w Kopenhadze i b. ambasador we Wiedniu, 
z m a r ł .

Odpowiedzialnj redaktor i wydawca: 
Mi chał Kon opiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale n ie pocnodzą od 

redakeyi) .

C i e p l i c e  T r e n & z y & s k i e .

Br SC. Filipkiewicz
udziela wszelkich w7yjaśuień. broszury do nabycia 

w księgarni Krzyżanowskiego w Krakowie.
2220 4 5

Dr* Marek Berger
ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze

śnia w Iwoniczu; „Willa Stara Poczta-*.

Dr Zygmunt Griinmekp,
otwoizył

kanceiarfą adwokacką w Krakowie
róg ulicy Grodzkiej, 1. 38 i  Poselskiej, 18.

Dr WilRelm Z?they
po kiikmet. stud w szpitalach i Klinikach w Kra tu wic, 
Berlinie, F arjżu , o r d y n u j e  w chorobach wewnętrznych 

i nerwowych w Krynicy, wilia Ułana

Dttrsa teiegrafiozne,
Wiedeń, 27 m aji (Giełda południu! -a.)
Marki 117-71. R enta majowa 98 25. R enta koronowa 

węgiersk-. 94 —. Akeyo aostr. zakł. kred. 659 25. ikcyo 
węg. zakł. kreu. 759'50. Afccye Anglobankn 3 0 6 —. A kcje 
Unionbankn 562-50. A kcjeB ankjere:nn 541-75. Akcje Lan- 
derbankn 445-75. Akcy" kolei państwowych 576 'Ol . .Lom
bardy 125 50. Akcye kolei Elhethal — . Akcye fa W k i 
broni --*—. Akcye tytoniowe —•—. alpiny 69275. 
Rima-Muranyi 545-00. Akcye p.askiego Tow żelaznego
 •—, ..osy tureckie 183-25 Rnble 252-25.

Usposobienie: Ełab<*.
Benin, 27 n ^ a .  (Giełua poranna.)
Akcye kredyiov»c 206-40. Tow. dyskontowe 169-00. 
Usposobienie: ciche

I.MW  w, <•*» t <wtm. » ę
Cennik izby handlowej i przemysłowej 

w Krakowie.
8 27 m aja  [godz. 1 w południe)

1. Waluty. > płacą - żądają
Ruble papiero.ro  .......................................  251 50 252 50
Marki niem ieckie...........................................  117 50 118 —
'^Tanki p a p ie r o w e ....................................... 95 50 96 —
Dwudziestoirankówki w z łocie .................. 19 08 19 18

H- Listy zastawne.
4*/0 L isty zastawne p-em. Banau hipot, Ij.1 — 112 — 
4 'J» /« L isty  zastawne Banku hipot. . . 100 25 101 25 
4°/( „ ,  „ . . .  97 -  98 -
4‘/tJ/« Ińety zartawno Banku krajowego lóu  50 101 50 
4»/, „  „  „  „  97 50 98 50
57t  Listy zast, gal Tow. kred. ziem. nieok. 98 —
4¥ , „ „ „ „ „ « * l-letn . 98 -
4*/. „ „ „ n 51-letn. 96 8C

III. Obligacye I pozyczkl.
4'7o Galicyjskie obligacye propinacyjne . 9t 50 
4•/, Pożyczaa kTS |Owi_ z r. 1793 . . 96 5C
4°ig „ miasta Lwowa .  ■ J5 25 — - -
4 l/,*L Obligacye komunaine Banku kraj lu >1 75 101 / 5 
W .  ,  kolejowe . . . . . .  96 50 97 50

IV. L o s y.
Losy m iasta K r a k o w a ..............................  88 — 94 —

V. A k c y e .  -
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 58j  — o90 —

„ kolei Lwów-Czermowce-Jassy . . 567 — 571 —
VI. Publiczne zapisy długu.

. . .  98 20 98 60
„ • • • 96 — 98 50

4 reute koronowa austry- ;k a  . . . .  98 20 98 60
4*/a „ „ węgierska . . . .  y3 75 9-* 26
4“/a 3 austriacka w złocie . . . .  116 75 117 2(5
4%  „ węgierska „ . . . , l i ?  75 l l a  25

99 — 
99 — 
97 8u

99 50 
97 50 
96 25

4%  wspólna renta pa] erowa 
srebrna .

n
a!ial;nę, Aniymolmę, kamforę, 

Paczulę oraz wszelkie środki 
przeciw m o lo m .......................

Taniej 
niz wszędłiie

ed
L
O*> J
O
&

S M  apt. „SANU AS“
KraKńw, ulica Długa I. 16,

fnakomite pasty, kremy, iaKiery angielskie, amerykróskie 
i Krajowe do czyszczenia obuwia. — Wbzelkie pasty 
i proszk; do czyszczenia metali.    ----- ---------------------
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P o u c z a j ą c a  k s i ą ż k ą  d la  m ło d y c h  m a t e k .
Z priyjśeiem  r»  św iat pierwszego dziecka rozpoczyna 3i.} dla młodej m aiki okres cięż

kich, pełnych odpowiedział ilości obowiązków, Łtórc wszystkie odnoszą się do młodego obywa
tela świata, do jego fizycznego dobra. Bezradny stoi często młoda m atka przy łóżeczku swego 
pietwozodnego dziecięcia-, nie umie pamó-lz, maleństwo krzyczy i krzyczy, a wszelkie usiło

wania aby je uspokoić, wywołuj! tylko skutek przeciwny Cóż brakuje dziecku? Jakich środ ■ j nieinowlędezL. Firm a Kuteke, jak  wiadomo, wyrabia już od w.elu la t znak- 'tą  mączkę dl* 
ków mam użyć, ażeby je uspokoić? Czy mum wezwać lek ar i. a?.. Takii myśli cisną się do głowy tz ,V i, która w p.eruszym  rzędzie d 'a  tycti dzieci, które są pozbawione pokarmu n atki. sta- 
mlodej kobiety, która stoi zupełnie ziozpaozona i swą pitszczotkę, którą je ’ Pan Bó<f tak  I nowi znakomite i przez dziec’ wyjątkowo chętnie przyjmowane pożywienie. Maczki Kuuckego 
iiieciawno podarował, widzi już spoczywającą w trum .ence! i  rawdziw; in przyjacielem i wy I możne dostać w każdej aptece i drogneryi, a pismo „Der Saogling? daią tam za darmo, 
bornym doradcą można śn .a ło  nazwać małe pismo, które firma R. Kufeke poit ciła wydać ! l )by je  każda m atka czytało jak  najgorliwiej, 5r>
głośnemu lekarzowi chorob dziecięcych pod tytułem  „Der Siiugling' („Niemowlę11), a  które 
zawiera szereg złotych legu ł dla młodej matki, wyborny przepis, jak się nalAży opiekować!

Ucznia
Z kilkoiniesięi ziht pł,aktjką poszukuje 
k s lĄ g a rn ta  0 .  G efceM in e fa lS p & I- 

id w Krakowlu. asie

z a k o p a n e
Grabówka środkowa, Sienkiewicza 4.
poleca pokoje umeblowane z calem u- 
trzyoiattiem. śliczne położenie, las świer
kowy nad potokiem Kuchnia wyborna. 
Ceny umiarkowane Pensyonat Jadwigi 

Krulikiewicz. 2314 l  3

T e c h n i k
teoretycznie i praktyczni" obznajmiony z bu
dową i wykonaniem planów i kosztorysów po 
szukuje zajęcia w Krakowie Przyjmie _ także 

adm inisiraryę kamienicy w Krakowie. 
Zgłoszenia przyjm uje Adiuinistraoya „N. Re

formy1* pod A. 8 . 2308 1 5Panna
pisząca biegle na maszynie systemu 
„Unterwood", znajdzie umieszczenie od 
1 lipca 1907 w kancelaryi notaryalnei 

w Podgórzu. 2313 l 5

M2T3ZKAN1A
* 2 pokujacli, przedp kuchni na I lub II pięi 
blisko pic it posmakuje 00 1 lipca em eryt ka
waler. — Zgłoszenia prżyimnje Adm. ,.N Re
formy'* pod „ J l i e s z k a n l e * 4.  2305 1 3

strat ortmiMi *,
klasyczne i niemiecki, poszukuje korepetycji, 
może się takżo podjącć repetitorium do matnry. 
Zgłoszenia przyjmuje W. Wojciechowski, stud. 
til. Kraków W olska 25. od 4—5 po po?,

2310 1 2

Fabryka wapna Rzaska
biuro sprzedaży

L. £  C. K aden
Kraków, ul Basztowa 26.

dostarcza wapna skalistego o najwię
kszej wydatności oraz wapna gaszonego 
najlepszej jakości po najtańszych ce

nach. 2281 l 3

P le c z a S  k u t a e
2303 i  2wykonuje na żądanie w przeciągu kilku godzin

A L E K S A N D E R  F IS C H H A B
o  Krrftostie, at M l t o  53, i i i  t i  !i!i tatów

K IO  POTRZEBUJE OBUWIA. NIECHAJ SIĘ PRZEKONA

EMA
W  K R A K O W IE , U L . S Ł A W K O W S K A  L . 2 4 .  

W DOMU XX. EMERYTÓW

m C O J H K :  -• -  -

OBUWIE M ĘSKIE, DAM SKIE  
i  DZIECIĘCE

Z NAJLEPSZEGO MATERIAŁU, WEDŁUG FASONÓW FRAN- 
■ - CUSKICH I ANGIELSKICH. sosi l 2

Przez ło, że pracowałem przez szereą lat w pierwszorzędnych zakładach tego rodzaju, daję zupełną 
gwarancyę, że każde zamówione obawie, tak pod względem materyału jakoteż wykonania potrafi za
dowolić Szanowną P. T. Publiczność. — Utrzymuje na składzie wielki wybór gotowegu nóuwia mę
skiego i damskiego. — Sznurowadła angielskie w różnych kolo-ach, pasty angielskie i krajowe do 
konserwowania skóry. — ) V  N a j w i ę k s z y  s k ł n r l  o b u w i a  d z l r r i ę r f g o .  "APB -  

Poleca na sezon letni: półbuciki i pantofelki czarne, lakierowe i jasne.

Punktualność przy wykonaniu zapewniona. : :  Ceny możliwie najniższe.

i m W A f i K
okuło 70 morgów przy dobrej drodze i kolei. 
7, zasiewami zaraz do wydzierżawieni"!. Zglos- 
Folwark poste rest, Nowy Sącz. 2298 2 2

K r a k ó w ,  R y n e k  L 8  ;I

Mul M w  taazgewjil 
t pupom Po uTOsymi

polecają 1321 10 o 

; Perkale, Szyfony, Hafty szwaj- 
\ \ carskie i czeskie z pierwszo- < [ 

rzędnych fabryk. 
% v w v v v » v w y w y w w w w i

z u p e ł n i e  n o w o  z  k o m f o r t e m  lrządzo- 
na, wśród czteromo.gowogo parka świerkowego, 
w najpięKniejszem i najzdrowazem położeniu 
przy ulicy Jagiellońakiej 1. 38. Pokoje v.rai 
z  całem utrzymaniem ud 7 kor, dziennie od 

osoby.
Prospekty rozsyła i zamówienia woześMłejwe 

przyjmuje Zarząd. 2122 6 8

ROUISlE
ła t Su pr rst p o w a tn a  i  in ie L g e n m a ,
z dobrem, wyroDionem pismem, poszukuje po

sady biurowej iub kaayerki. 
Zgłoszenia pr yjmuje Admipistraoya „N. Re- 

formy“ pod „T. 20 “. 2227 6 8

L eczyć z  p ijań stw a , nim  pijak n aru szy  prawo.
R atow ać go , n im  a lk o h o l zn iszczy  jeg o  zd ro w ie , c h ę ć  do pracy i m ają tek , 

lub zan im  śm ie rć  uczyn i jeg o  r a tu n ek  n iem ożliw ym .
Alkolin* zastępuje al

kohol i sprawia, że pi
jak unika spirytusowych 
napojów

Alkolin a jest zupełnie 
nieszkodliwa i działa tak  
skutecznie, że naw et o- 
soby mające wielid po
ciąg do pijaństwa, do 
niego już nigdy nie po
wracają.

Alkulinn je s t najno
wszym owocem, jak i 
w tym względzie wyua- 
ła nauka, i wybawiła 
już tysiące ludzi i  kło
potów, pędry i upadku,

Alkolina je s t prze 
tworem łatwo się rozpu
szczającym, który np. 
żona może podać swoinu 
mężowi w porannym na
poju, a on tego wcale 
nie zauważy. W  bardzo 
wielu razach nie rozu 
mie wcale pijak, dla
czego nagle nie może 
znieść napojów spiiytu 
Bowych, lecz sądzi, że 
ich nadmierne użycie 
jes t przyczyną tego, jak  
to  często nio znosi się 
iakięjś potrawy, gdy się 
ją  za często spożywało.

P rw tw ór alkolinowy kosztuje 10 K  i wysyła go po otrzymaniu należytości lub za zaliczką tylko

A l k o l i n  I n s i i ł u t ,  C o p e n h a g e n  3 , Dii n o m  a r k .
Opłata listów 25 h. Kar* koresp. 10 h. 2317 1 9

P E H S M A T  U K R A IN A
K ra k ó w , u l .  K a rm e l ic k a  4 0 .

poleca podoje umeblowane z rałkowitem utrzy
maniem na czas dłuższy i krótszy -  <Lazi“nka 
w domu. — Tamże wydaje się objad’- i kola- 
cye na miejscu i na miasto 16t>8 23 0

Osoba w średni u wieku poszu
kuje zajęcia, Może być 

jako towarzyszka starszej osoby tub 
słabej, lub opieką dla młodych osób 
w  podróż zagranicę, posiadająca ięzyk 
francuski i niemiecki.

Zgłuszenia pod literami M, S., Zako
pane, Ul KrupOWXI 8 . 2230 4 6

Kamienica
dwupiętrowa (7 okien frontu) w śród
mieściu, z wolnej ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
w Domu bankowym Augusta ftaczyń- 
sktepo w Krakowie 2098 3 3

Tai p t a s i
Zgłaszać się do fi czerwca w Krakowie, 
ul. Staciiowskiego L 30, II piętro, nH 
prawo. 2267 2 2

300.CGO
Ju2 d n iŁ  1 c z e m c a

G łów na Wygr. 
złotem  1 ranków

diu, 8 0 0 . 0 0 0
ogółem  fi elągn leń  na  ro k

przypada na

I

Ł o k a i  ;
przemysłowy, sklepień)-, nadający się 
do wszelkiej fabrykacji lub na piekar
nię służyć mogący, murowanymi parka- 

inem otoczony, o kilkanaście kroków 
j zaledwie od stacyi Bonarka odległy,
| jest zaraz do wynajęcia lub do sprze

dania.
Bliższa wiadomość przy ul. Bonarka 

11. 1 W  Podgórzu. 2292 2 3

z których każdy musi bv° wyciągnięty 
co najm niej z kwetą 210 fr. złotem 
Losy oryginalne zn gotówkę około

K 191-— lub tylko na 
35 rat miesięcznych po K ti'5G

S jW  ju ż  przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prayyo gry na >ryginaln° losy, przez 
wradzę kontrolowa le 2215 3 5

Wykaz losowań „Neuer W iener 
Mercur ‘ za darmo.

K a n to r  w y m ia n y
OTTO SPITZ, W iedeń ,

I-, S ch o n e a r in g  ły iito  4  j
JIV  róg Gonzagagnsse

i Poszukuje się
młodej kobiety, albo dziewczyny, która by wła- 
ia ła  językiem a n g ie ls k im , jako bory do 

I trzecHelniego dzieck» Zajęcie to j Ast dzienne, 
BPższych inforniacyi udziela się w hotelu 

| ’ Royal 1. 12, od godz 2—3 po poi 2272 3 3

Proszę żądać
g r a t i s  i  f r a n k o

Umego bogato ii jstrowan<*go cennika 
' i  przeszło K*m  odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złoryćh, 
H 1 \  i b  K O K R A D , Pi ‘wszą fabryka ze

garków w Briix Nr 627 (CzechyV
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z *au- 

I cuszkiem 1 K, zegares Roskopf szwaju. 3yste- 
j mu 5 K. Rejestr, u ik lrw r kotw. zegarek rem 

| |  „Adler Roskopf** 7 K Niema lyzyka! Dowolc » 
■ w7tnia-ia lub zwrot pieniędzy. * 456 39 60

Recenzya z „Nowej Reiormy" Nr 158.
— „Przewodnik po Krakowie" Józefa J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę 

w piątem wydaniu. Jest to najlepszy i  istniejących u nas p-zewodników, nieo
ceniony w bogactwie infonnacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby
cze w zakresie wiedzy, architektury i iabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Książkę tę zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj. Do książeczki do
łączony jest plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryentacyjnemi. 
Bena „Przewodnika" 1 kor. w stosunku do bogactwa zawartego matei-yalu jest 
bardzo niską 1914 3 10

+ + * + ♦ + +  1 Bp 4  +  ,  .  . .  .

INon/o © tw o r z o n y

p r z y  ul. D o m i n i k a ń s k i e j  2 ,  1542 4 4
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 

koroneK gipiurowych, oraz wielki wynór stor 1 kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 zlr. 70 ct. 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych 
Nadszedł świoży transport 1000 bluzek po cenach fabrycznych, ,

HooiojorsMa G o n io
Toamrzytujo nsekuracylns r.a żucie

Generalna Dyrekcja dla Europy Berlih, W. 64, Behrenstrass- 8, we własnym domu. 
Generalna Reprezentacya dla Austryi- Wiedeń r., Stufaenring 18, ws własnym domu.

K f  i9.68S-228'—. 
„ 176.52P !70 —• 
„ 30,748.986'—.

2,2151 
„ 11,718.1

5'336’—! I 
8.647 / 13,934.003.

.Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 . . .
Stan czynny według bilansu z końcem roku iuuó 
Dochód za premio asekuracyjne i odsetki w r. 1905
'- adw tżka z obrotu rocznego ..............................
Rezerwy z poprzednich la t dla udziału w zyska

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i  ,
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

11 że udziela pierwszej dywidendy już po nph-wie pierwszego roku ubezpieczenia;
2) że police p > 3 latach od wystawienia są o tyle niezaczepialne, że zachowują swa ważność, 

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskut^K samobójstwa iut Dojedynku; a na- 
wet w t ’sim wypadku, skoro wnioseł zawiera obiektywnie fałszywe deklaracje;

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez isobnej premii
i  że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

premii;
5) ‘o 3-letmm uoezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

żądać:
a) wykupili gotówką: b) policę wolną od wszelkich dalszych p re m r; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na  szereg la t;  cyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidoczniono.

Gd.yby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie ,posobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze
niową. może iednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległ-ct prem ii wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 la t uzyskać pełną moc prawną.

GLNEBALNA AOENCYA DLA Ł A U L T I ZACHODNIEJ:

bj K m iM w iu rz y  uL Jcsnej 5 ,u p . Z w n t o O l e i t z a n i u .
Towarzystwo nawiąże chętnie stusnnki z osobami, nadającemi się ćo akwizycyi ubbzpioczeń nz 

życie, udzielaiąc tymże korzystnych warunków. 1070 12 26

M r  Rozmaitości
w  P a rk u  krakc wski m

l'rogram watu j  oa 1 6 -3 1  maja b. r, 
Baroni de Berghof, lluzyonista.
Dagmar Ounbft, eks. ang snbretka. 
kegel Schielus, komiczny Jonglcur.
Siuter Beliini, nadpowietizny akt gimuastyczny, 
Liltlc irilby Lachowska, Mtmoiechuiczka, 
Hronislaw Sronowskl, humorysta polski.
Trio Walters, parterowi akróbaci.
Les Cauets de Ga”cogne, kw artet śpiewny u li

czników paryskich.

R e s t a u r a c j a  r e n o m o w a n a .
Po przedstawieniu i ł o n c e r t  orkiestry wtasnej 

do godz. 1 w nocy. 1908 26 0

P a u l o i i i s a
iutdigóittna 7, ukończoną Y l klasą, wła- 
daiąca językiem niemieckim, potrzebna 
iako ekspedyeutka do fabryki wyrobów 
cukierniczych Józefa Siormonluwskiego 

w Krakowie. 2283 3 h

[Ili!
obeznany dobrze z ekspedycyą frontową 
znajdzie posaaę w księgarni Dolskiej 

we Lwowie. 2 1 9 0 3 3

u iegieslouie
jest. do wydzierżawienia r e s ia u ra c y a  
górna wraz ze salą koncertową i na 
reuniony. Bliższych wiadomości udziela 

’ Zarząd zakładu. 2207 4 4

5 m a | k  ]  nyża, przedpokój, kuebnia, 
r  świeżo odrestaurowane przy

uk Szewskiej 1. 7, od 1 lipca do wynajęcia. 
.Może być dodany 1 pokój na trzecim piętrze. 
Wiadomość u właścicielki ul, Michałowskiego 
1 1 1 1  piętro. 2261 2 3

Tir? mm
lny Cus a su

; poleca liandel pod firmą

■
w Rriihowie,

Mały Rynek, róg ulicy Sipiiainej.
2260 2 0

O ptuK a-nt^iid iiiha
wyłącznie do sklepu potrzebuje zaraz 
Wiioid Tranaa w f-rzemysiu. 229 2 3

Kasa k© t̂rolx&a
b a rd z n  ta n io  d o  s p r z e d a n ia .  Oglądać mo
żna od 2—4 po południu. Adres wskaże Oł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków. Sław

kowska 2. 2285 2 4

P i e ć i M i  tysięcy boran
ma do umieszczenia na 1‘ .otekę realności 
vr całości lub częściowo K ant. larya Adwokata 
U r n  n a r o m  L c p k o w w l e g f  v» » i» a -  
k o w l e ,  ul Poselska 1. 9 — 1’ośrednictwo

-wckluczone 2284 2 3

„Polonia”
Wiedeń li, *om eiB tem $«$e Jn
poleca swoje w najnowszym stylu, ele
gancko, z na,większym komfortem urzą
dzone pokoje pasażerskie, z oświetle
niem elektrycznem i ogrzewaniem ga
zów em. Ilestauracya, znakomita kuchnia 
i doborowe trunki, Również kąpieie 
wr domu. Pokuje od 2 koron dziennie 

Mowa polska. 23 i 1 1 10

km  m
w średnim w ijku, na stanowisku rządowem, 
poszukuje i '  celu zawarcia stosunków m atry
monialnych przy stojnej damy (panny) z dobrego 
domu. Rzecz trak tu j0 -ałkie.m seryo, dyskrecya 

pod słowem honoru. Fotografia pożądana. 
Łaskawe zgłoszenia pod A a rap tn y  poste re

stante S z c z u c in . Unra 1 3

Uczeń zamiejscowy, z ukończoną 
Ii-gą klasą gimuazyalną 

lub realną, potrzebny do handlu Jó- 
zeła Kuczmierczyka w Krakowie,
ul. św. Anny. • 2242 s 6

Świetna Przyszłość!
Jeden z największych łiandli delikatesów i win 
we Lwowie poszukuje pierwszorzędnej siły 
jakc sprzedawcy, któryby po niejakim czasie 
mógł objąć samoistne kierownictwo. Dochód 
roczny około 3 dc 4000 koron. Oferty natych
miastowe pod „ P ie r w v z o r z ę a r  a s i t a 11 poste 

restante L w ów . 2221 3 l

DO
kuchnia, łazienka na II p., jakoteż 2 po
koje z kuchnią w oficynie na “111 p. 
Wiadomość: Szpitalna 6. 22o i 3 3

Hiwki tod naiisimi
poleca bardzo tanio, a dobrzo uregulowane ze 

gary i zegarki z trzechletnią gwarancyą: 
Syst. Ituskupi I a ten t z łańcuszk em złr. 1 70 
P aten t F.oskopf złr. 3 50, Budziki od złr. V*l!i 
wyżej. Ścienne od str 1'dO. — W ykonuje też 
każdą główną reperacyę tylko za 9U ct. z gwa- 

-ancyą 1 roczną.

K .  Ż d e e t ilik le w ic z
Kraków, ul. Sławkowska 24  (dom ks.

Marków). 2286 3 3

t e i ś w t o l f u  ś c i e w e f
Każdy dom. miesznanie, jak i instytucye, może sobie t an i m kosztem 
urządzić własne światło.— Wykluczona eksplozja, jakofeż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina za I  palnik o silo 100 świec kosztuje 3/i hal. 
Nie wymaga, fachowej obsługi, każdy w goazinie obznajomi się z urzą
dzeniem i puszczeniem w ruch aparatu, instalacya jak gazu.— Światło 

to świeci się hermetycznie, jak elektryka. )S24 7 20

Aua at w ruchu i do oglądnięcia

w Publicznej Hali (akcyjnej w Pasażu Mikolascha we Lwowie
gdzie udzmla się wszelkich wyjaśnień.

Aparatem tym będzie oswietiona wystawa lekarsko-hygieniczna we Lwowie.

Uważać na nasz 
znak ochronny.

najlepszy środek

1c r o y tim  timidamsKie I wtifo
' dostarczany J . K, M- królowi angielskiemu.

EYERETTA CREAMS
Jeżeli gdzie nie można uostaó, to zwrócić się do hurtownego składu:

K A R O L  J U N G ,  W iedeń , I.» F le lsch m ark t 1£.

nU Jaulbaow^kicb Ł. 18,

przygotowuje się kandydatów i  kandydatki do egzaminu z rachun
kowości państwowej, ogólnej 1 kupieckiej, tudzież udziela się nauki

pisania na maszynie. 1403 12 o

Z Drukami Litera ktej w Era icwie, u l Jagielloński0 10. R ządi druuarni L  K. Górski.


